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'rwawe zajścia w Łodzi 


w czasie wczoraiszei manifestacii socialistycznei 
Jedna osoba zosiała zabiła na ulicy Narulowicza 


Imponujący pochód 
Wczoraj robotnicza Łódź ma- 
nifestowała z okazji 30-letniej 


rocznicy „Krwawej Środy" ŁÓDŹ, 6.9. (PAT) — W dniu 
PPS. klasowe związki zawo- | 6 września r. b. P, P. S. urządziła 

dowe, stowarzyszenie b. więź-| obchód z okazji 30-1ecia t. 

niów politycznych i pokrewne „Krwawej Środy”. © godz. 10,30 


organizacje wzięły udział w wiel 
kim pochodzie, który przeszedł; 
ulicami miasła. 

O godzinie 10.30 na Wodnym 


wyruszył z Wodnego Rynku po- 
chód, w którym wzięło udział ok 
| 6500 osób. Pochód przeszedł ulica- 

$ j mi: Targową, Nawrot, Kilińskiego 
Rynku zebrały się tysiączne rze | Południową. PRSA Wolności, Si 
sze członków i sympatyków rd Listopada na Polesie Konstanty- 
chu robotniczego z transparenta nowskie. Porządek w pochodzie 
m, wieńcami i sztandarami.: utrzymywała milicja P. P. $. 


Komunikat oficjalny 


pa członków Stronnietwa Narode- j 
wego usiłowała zaczepić uczestni | 


zw. |! ków pochodu, w związku z czem | 


wywiązała się bójka między napast | 
nikami a milicją. | 

W wyniku bójki został ranny Ko: | 
per Stefan, łat 24, zamieszkały przy | 
ul. Krawieckiej 3. Pczatem na ul. | 
Narutowicza obok Placu Dąbrow- | 
skiego zostali pobici przez ucieka: | 
jacych członków Stronnictwa Na! 
rodowego przypadkowi przechodnie, | 


Po obu stronach ulicy Naruto. 

wieza w kilkunastu mieszka- 

niach i sklepach wybite zostały 
szyby. 

Jeden z uczestników utarczki 
raniony nożem w brzuch, padł 
na chodnik z wyprutemi jelita: 
mi. 

Miliejanei zdołali odebrać wy 
pieranym endekom broń. 


tek otrzymanych ran zmarł w Szpi- 
talu. 


Pozatem doszło do drobnych incy 
dentów na ul. 11 Listopada przy 
ul. Cmentarnej i ul. Jerzego oraz 
na ul. Naftowej, gdzie uczestuicy 


pochodu poturbowali stojących na | > 
| chodniku za to, że nie zdjęli cza- Zamordowanie 
pek w czasie przemarszu pochodu, przechodnia 


przyczem wybito kilkanaście szyb, 


i W. czasie, gdy „starcie przy 
a m. in. w firmie „Kaipaty”, 


zbiegu ulic Kilińskiego i Naru- 
towicza osiągnęło punkt kulmi- 


s 1 eee SE A ad W czasie pochodu w kilku punk- | a mianowicie Geldhorn Szmul, lat W związku z bójką na ul. Nartuto 
O S | i NIET ei 157, | —<ledktwig 
O RER POP. R; że śełakdaFo tach doszło od incydentów ` między | JT. zamu przy uł. Głównej 37, który | wicza władze -wszczęły śledztw: 


grupami stojacemi na chodnikach 
a milicją porządkową. Przy zbiegu 
ulic Narutowicza i Kilińskiego gru 


Awantury w Warszawie 


Prowokowanie pochodu. —15 osób rannych. — 
30 aresztowanych 


1905 r. 

Przy dźwiękach orkiestr po- 
chód ruszył ulicami Targową, 
Nawroł, Kilińskiego, Południo- 
wą, Piotrkowską na Plac Wolno 
ści, a stąd ulicą 11 Listopada na 
Polesie Konstantynowskie na gro 
by poległych bojowników. | 

Czoło pochodu otwierały de- 
legacje organizacji z wieńcami. 
Poza Łodzią reprezentowane by 


Glicenstein Jakub, lat 47, zam. | zatrzymanych zostało 11 osób. 


KA lekkich obrażeń ciała oraz | dla wykrycia sprawców, przyczem 
przy ul. Składowej 13, który nasku- | 


nacyjny z tramwaju, zdążające- 
go w kierunku remizy wysiadł 


- (54-letni Jakób Glieensztajn, wła 


ściciel' przedsiębiorstwa przewn 
zowego (Składowa 13). Na J. 
Glicensztajna napadli endccy 
Raniony nożem w skroń padł na 
bruk, tracąc przytomność. Rów- 
nocześnie zaatakowano drugie- 
go przechodnia, niejakiego 37- 
letniego Szmula Goldhorna. Za- 
alarmowańno pogotowie ratunko 
we miejskie, którego lekarz dr. 


ły: Piotrków, Tomaszów, Zgierz, 
Aleksandrów, Pabjanice i Kon- 
słantynów. Uwagę zwracała w 
pochodzie delegacja „Frontu 
Polskiego* (grupa naprawia- 
CZN): 


Wzniesiona pieść ` 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Dziś w godzinach rannych 
odbyła się wielka demonstracja 
robotnicza dla uczezenia trzy- 
dziestolecia „Krwawej Środy*. 
W demonstracji wzięło udział 0- 
koło 15 tysięcy robotników. 


przedmioty. Zniszczono całkowi | 
cie kiosk żydowski na ulicy Mar | 
szałkowskiej, rozbito szyby w | 
kilkunastu skłepach. a  zwła- 
szeza księgarniach. M. in. wybi-| 
to szyhy w sklepie Braci Hirsz-/ 
feld na Nowym Świecie. Nieza- 
leżnie od tego w godzinach wie- 


wszystkich ulicach krążą gęste Szwadron stwierdził u Glicen- 
patrole policji. szłajna stan bardzo ciężki i 
y przewiózł go w agonji do szpi- 


W Radomiu a 


i RO; . a- -|okregowego ' ubęzpieczalni spa: 
Radomski korespondent „Głosu jęcznej. W chwili: przenoszenia 
Pórannegć” telefonuje: | r 


e i na- łóżko, śzpitalne ' Glicęnsztajn 
W dniu wczorajszym doszło W | zmarł. Goldhorn lżej ranny prze 


mieście do krwawych zajśc. Kiedy 
z okazji 30-letniej rocznicy „Krwa- 
wej Środy” ulicami miasta prze 
ciągnął kilkutysięczny tłum robot- 
ników, bojówka endecka, uzbrojo- 
nia w pałki napadła na koniec po- 
chodu, bijąc jego uczestników. 


Na Krakowskiem  Przedmieś- 
ciu, Nowym Świecie i Marszał- 
kowskiej młodzież ONR-owska 
usiłowała wtargnąć do pochodu 
oraz napastowała szczególnie od. 
działy żydowskie, kroczące w po 


czornych endecy dopuścili się; 
szeregu napadów na żydów w 
Ogrodzie Saskim oraz w przyle- 
głych okolicach. Policja areszto 
wała ogółem około 30 osób. Ran- 
nych i poturbowanych jest 15. 


Na Polesiu / Konstantynow: 
skiem do zgromadzonych tłu- 
mów przemówił prezes łódzkie- 
vo O K. R. p. Chodyński, następ 
Mie z ramienia centralnych 
władz Stowarzyszenia b. więź- 


niów politycznych — b. poseł | chodzie socjalistycznym. Wśród zatrzymanych znajduje . 
Kwapiński, z ramienia klaso- Milicja PPS. jednak ich prze- |się student politechniki warszaw Ni ulicy powstał popłoch. Mili- 
wych związków St. Goliński, |pędziła. skiej, Maas, który zaledwie | cja robotnicza rozproszyła napast- 


ników. W wyniku bójki 6 osób zo: 
stało poranionych, tak że zaszła 
konieczność ulokowania ich w szpi 
talu. Kilkanaście osób odniosło lżej 
sze rany. Policja aresziowała kilku 
bojówkarzy endeckich. 


przed kiiku dniami został skaza- 
chowski i sekretarz O. .| przez wspomniane wyżej ulice,|ny za wybicie szyb u Braci 
Wachowicz. | elementy endeckie rzuciły się na |Hirszfeld. z zawieszeniem wyro- 
Po przemówieniach odśpiewa (różne sklepy żydowskie, wybija- |ku. On kierował awanturami. 
no pieśni, poczem na grobach ły w nieh szyby wystawowe. O godzinie 8-ej wieczorem za- 
bojowników o wolność złożono niszcząc znajdujące się tam|panował w mieście spokój. Na 


przysięgę, że od dziś WERE RA OOOO WO O OO 
wszyscy człankowie PPS. nosić, 


będą na znak solidarności czer- Z Nee 
ajścia na ul. Naruto- 


wone oznaki w klapach maryna- 
rek, a witać będą się wzniesioną wicza 


Ździe-| Dopiero po przejściu pochodu 


K. R 


poczem pp. Szewczyk, 


zowych, kastetów i ciężkich 
lasek, 


by nie skuteczne interwencje mij 
lieji porządkowej. która 
gęstym szpalerem otoczyła 


nie przebierali w środkach, pro- * 
disti pochód, wokując fłum do wystąpień. |, Kiedy czoło pochodu znalazło 
p > [niewatpliwie drobne incydenty NW _ |się przy zbiegu ulic, Kilińskiego 
rowokowanie |nrżefodzityby się w poważne Pierwszy incydent zanolowa |; Narutowicza, ukryci w okolicz 
pochodu lzajścia. ; ; no w czasje przemarszu pocho: nych bramach endecy w liczbie 


du przez ulicę Kilińskiego w po 
bliżu parku im. Sienkiewicza. 
Grupa wyrostków 


około 100 osób i uzbrojeni 
zaatakowali pochód. 


» 21. Wywiązała się bójka. Skonsy- 
zaatakowała kamieniami mlo- | gpowana milicja porządkowa na 


dzież, tarła na endeków, wypychając 


Manifestacje robotniczej Ło-|  Niezawsze jednak udawało się 
dzi w rocznicę „Krwawej Śro-| zepchnąć bojówki, a w tych wý- 
dy“ nie obeszły się beż zajść, |padkach. gdy dochodziły one do 
sprowokowanych przez bojówki |głosu, trasę pochodu 

endeckie, gęsto rozstawione na znaczyły ślady krwi i 
trasie pochodu. nierzadko przygodnych prze |kroczącą z tyłu pochodu. Milicja ich wgłąb ulicy Narutowicza, aż 

Niemal co 200 metrów mani |chodniów. pepesowska zmuszona była cóf-|pod gmach sądu okręgowego. 

festanci niepokojeni byli przez| Rojówkarze endeccy uzbraje- |nąć się. a dzieki energicznej.po-| W czasie utarczek posypały 
grupy wyrostków z pod znaku, ni w sławie zajście zostało szybko zli | się z ehodników kamienie, któ- 
Stronnictwa Narodowego i gdy | „paragrały* w postaci rurek za-| kwidowane bez ofiar. 're zraniły kilka osób- 


bywa w szpitalu: Pozatem ranni 
zostali kamieniami. pałkami i na 
żami: 28-letni Zygmunt Żrobek 
(Miedziana 13), 19-letni Bronił- 
sław Petliczek (Poznańska 20), 
24-letni Stefan „Koper (Chojny, 
Krasińskiego 3) i 25-letni Śtani- 
sław Kubiak (Sporna 12). Ran 
nych opatrzył lekarz pzgotowia 
"ratunkowego miejskiego. prze- 
|,wożąc Kopera w stanie groźnym 
do szpitala ubezpieczalni spo- 
ter 1 e;. è 
W związku z.temi  zajsciam 
władze prokuratorskie wszczęłw 
śledztwo, celem wykry a spraw 
ców. y 
Zatrzymano l osób pod za 
rzutem udziału w zajściu 


| Starcia uliczne 


Następnie incydenty 
zanolowano przy. zbiegu ulic M 
lińskiego i Cegielnianej, gdzie 
jednak milicji .porządkowej u- 
dało się bez większego wysiłku 
odeprzeć ataki bojówek endec 
kich. 

Przy zbiegu ulic Cegielnianej 
i Piotrkowskiej znów doszło da 
starć, które towarzyszyły na 
stępnie pochodowi aż do Placu 
Wolności. Na tym odcinku ra 


A mda RK REŻ 
Dokończenie na .stronicy 3-0) 


Cztery stadja 


wyborów prezydenta 
St Ziednoczonych 


Procedura 
denta 


głowy państwa w innych kra 
jach. 

Według konstytucji 
stan wybiera tylu wyborców, i 


lu wysyła posłów do kongresu , kazał się ostatnio artykuł, omawia | dności finansowe wojny, 


Wyborcy ci zbierają stę w swo» 
im słane i głosują na upatrzo 
rego kandydata na prezydenta 


Rezultaty głosowaria komuni. | wojna 1914 — 1918 doprowadziła | 


wyborów preży- 
St. Zjednoczonych róż- 
ni się absolutnie od wyborów 
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Rontrybucja wojenna dla Niemiec 


pokryć ma koszty, jakie poniesie Rzesza w przy- 
szłem starciu zbrojnem 


Na łamach półoficjalnego organu 
ministerstwa gospodarki narodowej 


każdy Rzeszy „Der Deutsche Volkswirt”, 


pisma, zbliżonego do dr. Schachta, 


jący kwestję podstaw 
| przyszłej wojny. 
Pismo stwierdza na wstepie, żo 


sfinansowa- 


| poza obrębem możliwości ich cddzia 
| ływania — stan nasycenia kraju ka 
| pitałami zagranicznymi, nowe mieto 
|dy wojny i t. d. — pogłębiają tru- 
o tyle 
| czynniki, podległe woli kierowni: 
| ków polityki niemieckiej, trudności 
te łagodzą. 

Zdaniem „Volkswirt” zmniejsze- 


kowaac są prezydentowi sena-| Niemcy do stann ekoaomicznego, w | pie kosztów wojny wyniknie prze- 
tu. Kandydat, który otrzyma | jskim znajdowały się w roku 1890. | qewszystkiemt 
największą :czbę głosów zosta-| Olbrzymi wysiłek lat ostatnich zdo- | z usprawnienia organizacji, przygo- 


je prezydeniem, ten zaś, na któ | łał częściowo wyrównać poniesiena | towującej naród do stawienia 


rego padła następna najwięk- 
sza liczba głosów, zostaje wice- 
prezydentem. 


Wykory prezydenta dzielą s:ę 
na cztery sładja. Najpierw vd- 
bywają się tak zwane wybory 
wstępne, po których zbierają 
sie partyjne konwenty, wysta. 
wiającc kandydata na prezy- 
denta. W listopadrie następują 
wybory wyborców. którzy zko 
lei wyb erają prezydenta. To 
ostatnie stadjujm stanowi jedy- 
nie formalność. 


Kampanja wyborcza rozpo- 
czyna się w styczniu i trwa do 
następnego stycznia, do chwili, 
gdy obrany prezydent obejmuje 
władzę. 


Procedura obecnych wyborów 
nie uległa żadnej zasadniczej 
zmianie. W styczniu b. r. demo 
kraci i republikanie wyznaczy- 
li miasta, gdy miały odbyć się 
partyjne konwenty. Republika- 
nie wybrali Cleveland, demokra 
“i — Filadelfję. 


Przebieg obu konwentów bfi 
dość burzliwy. Opracowano pro 
gramy partyjne į wyznaczono 
kandydatów na prezydenta i wł 
ceprezydenta. Delegaci partyjni 
rozjechali się do domów i pro- 
wadzą obecnie energiczną pro- 
pagandę na rzecz swoich kan- 
dydałów. Potrwa to do listopa- 
da, kiedy odbędą się wybory. 
nietylko prezydenta, lecz rów- 
nież 400 członków kongresu na 
miejsce ustępujących po upły- 
wie dwuletniej kadencji. Poza- 
tem odbędą: słęę w listopadzie 
wybory wielu wyższych urzęd- 
ników. 

W Ameryce walczą o władzę 
dwie potężne partje. Walka jest 
niezwykle zacięta. Radjo, plaka 
ty i dzienniki przepełnione są 
odezwami. Wybitni działacze 
polityczni objeżdżają okręgi wy 
borcze, werbując stronników 
dla swego kandydata. 


W listopadzie zostaną wybra 
ni wyborcy, którzy będą głoso- 
wali bezpośrednio na kandyda- 
łów, ubiegających się o stano- 
wisko prezydenta. W każdym 
stanie lista kandydatów na wy- 
borców obejmuje kilkadziesiąt 
aazwisk członków obu partji: 
demokratycznej i republikań- 
skiej. Wybory te decydują o 
wyborze przyszłego prezydenta, 
zależnym od stanowych wy- 
dorców. Przewaga jednej z wy- 
mienionv_h partji zapewni zgó- 
rg zwycięstwo jej kandydato- 
vi. 


Z tego powodu ostateczne wy 
bory są jedynie czczą formalnoś 
cią. Partjr, która zwyciężyła 
podczas wyborów stanowych 
nie liczy się już absolutnie z 
przeciwnikami, stanowiącymi 
jedynie dekorację aktu obioru 
prezydenta. 


Ostatnia ceremonja odbywa 
się dnia 6 stycznia w Waszyng- 
tonie, gdy prezydent senatu w 
obliczu wszystkich członków 
kongresu otwiera kopertv z spi- 
sami wyborców j podaje do pu- 
blicznej wiadomości rezultat o- 
statecznego głosowania. 


. 


—— 


straty, ale nie doprowadził gospo- 
| darstwa niemieckiego do takiej sy- 
tuacji, w jakiej  znajdowa- 
ło się w momencie wybuchu wiel- 
j kiej wojny.. Pomijając już ubytki te 
rytorjalne, które zubożyły kraj o 
bogate źródła zasobów _ surowco- 
wych, 
Niemcy są w chwili obecnej niema! 
całkowicie ogołocone z kapitałów. 
W roku 1914 zainteresowanych by- 
ło w gospodarstwie  niemieckiem 
zgórą 20 miljardów mk. kapitałów 
zagranicznych. Obecnie kapitałów 
tych w Niemczech niema, 
Do nowej wojny Niemcy  przysta- 
piłyby bez owych 20 miliardów 
i ubytek ten stanowiłby miaro osła 
bienia w porównaniu z rokiem 1914. 
W nowej wojnie nie możnaby rów 
nież liczyć na tak  nieoszacowany 
element gospodarki wojennej, jaki 
stanowiłyby 
zasoby surowcowe, zdobyte w roku 
1914 — 15 w Belgji i we Francfi. 
To drugi czynnik gorszości sytu- 
acji Niemiec obecnych w porówna- 
niu z rokiem 1914. 

Trzeci czynnik tkwi w fakcie 
niezmiernego podrożenia środków 
wojennych. 

Utrzymanie lotnictwa i zmotoryzo- 
wanej armji wiąże się z kosztami, 
niepomiernie wyższymi, niż prymie 
tywne (walle  kryterjów dzisiej- 
szych) środki wojenne 1914 roku. 
Te trzy momenty stawiają Niem- 
cy obecne w sytuacji pod względem 

finansowym 
mniej korzystnej, niż sytuacja 1914 
roku. 
Równocześnie osłabiają wartość wy 
liczeń, opartych na doświadczeniach 
wielkiej wojny, ; 
Czy jednak obecna chwiła przed- 
stawia same minusy w porównanin 
z rokiem 1914? Bynajmniej — od- 
powiada organ ministerstwa gospo- 
darki, O ile czynniki, na które wła- 
dze nie mogą mieć wpływu; leżące 
46923692 142 


P. 4. 6. 8. 10 

Nieodwoła!- DWÓR 

nie ostatatni s z 
drień! wg. Moninszki 

Ld 


Burza 3.000 kamienie 


W Chicago władze zarządzily roz 
biórkę 3 tys. kamienic, będących 
jeszcze w dobrym stanie, aby na 
ich miejsce postawić drapacze, któ- 
re będą mogły pomieścić 10 razy ty 
le mieszkańców co poprzednie. 

Na tem jednak nie koniec, bo sta 
nowa rada mieszkaniowa zapowia 
da już rozbiórkę dałszych 8 tysięcy 
domów mieszkalnych. 


f""zRBEENUREUNSEDZZENNNZUNESESEZNCZKSZSNNESNCNY 


15 września 


14-dniowe wycieczki 
wyjazdy codziennie 
paszport, przejazd 


Union Lloyd 


p SERNOCTNUSARKZDENOESNE 


Aułokarowa wycieczka do Jugosławii 
przez Wiedeń—Semmering—Abbazję—Budapesst Zł. 295,— 


go 
pod broń. 


Wyniknie również z faktu 
istnienia armji pracy, 
w ktċrej wynagrodzenia młodych lm 
dzi są znacznie niższe, aniżeli w 


Poca. o 4-ej. 
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Ceny miejsc 


i od sł. 


CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Genjalna ezaro- 
dziejka ekranu 


— w fil 


z paszporte 


W Ołomwieu przed sądem stanął 
emigrant niemiecki, oskarżony o kra 
dzież kufra, wartości 1500 koron cze 
skich, należącego do niejakiego Her 
mana Diehlesa, 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
oskarżony i poszkodowany nosili 
jednakowe imię i nazwisko. 

Dnia 15 marca 1985 roku — ze 
znaje podsądny — zostałem wy- 
puszczony na wolność z obozu kon- 
centracyjnego w Papenburgu. Wyda 
no mi zaświadczenie przynależności 
państwowej, natomiast zatrzymano 
mój paszport i wszystkie inne moje 
dokumenty. Dnia 19 marea udało mi 
się opuścić granice Niemiec. 

W maju 1935 roku zrobiłem zna 
jomość z obecnym posiadaczem me 
go paszportu. Opowiadał mi, że jest 
również emigrantem i często rozma 
wialiśmy o różnych znajomych w 
Niemczech. Moją uwagę zwrócił 
fakt, że osoby, do których znajo- 
mości się przyznawałem, zostały w 
krótkim czasie aresztowane na tery 
torjum Rzeszy. 


Reprezentacyjne kino 


RIALIO 


Taat „Romatoid see: 


112-35 | 
se iałek, „9158 
Dziś w poniedziałek, o godz 


CE W Z W W W YA A W W 


Jutro 


w kinie 


„EUROPA 


do Wiednia na Targ 
zł. 135.— 


tam i z powrotem. 


ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 48, 
TEL. 107-87. meza 


ROSE MARIE 
hirley TEMPLE 


Ssampańska ko- 
medja musyczna 


Gościnne 
występy 


przedstawienie popularne 3) 


% ysurncuazazeznuzaeaz 


normalnych formach 
Największe 
wstaną wskutek 
| funkcjonowania aparatu gospodar- 

ki wojeunej w czasie pokoju, 
uniknie się w ten sposćb olbrzymiie- 
go wzmożznia wydatków, jakie nie 
nchronnie pociaga za sobą imprówi 
zowanie aparatu wytwórczego i me- 
tod produkcji już w czasie wojny. 

Te czynniki umożliwią dokonanie 
pewnych oszczędności w wypad- 
kach wojennych, ale, nie rozwiążą 
zagadnienia zdobycia środków fi- 
nansowych na pokrycie tych wyda: 
ków. 

Z jakich źródeł czerpać bedą 
Niemcy pieniądze na prowadzenie 


TELKI SUKCES 
Jeanette Me Donald 


najpiękniejszej komedji muzycznej 


mie „MAŁY BUNTOWNIK: 
26000%%404400 


Agent Gestapo 


m emigranta 


Postanowiłem zastawić pułapkę 
na Diehleza nr. 2. Powiedziałem mu, 
że pewien członek S. A. jest moim 
dobrym znajomym i pozostaje w 
bliskich stosunkach z pewną orga- 
pizacją. Ów członek S. A. jest praw 
dziwym postrachem w naszej dziel- 
nicy w Berlinie. Wkrótce przyszia 
wiadomość, że go aresztowano, Nie 
miałem już żadnych wątpliwości, 
że Diehles nr. 2 jest agentem Gesta- 
po. 

Udałem się na policję, aby o tem 
zameldować, ale  zaaresztowano 
mnie natychmiast pod zarzutem kra 
dzieży kufra Diehlesowi. 

W międzyczasie szwagier mćj i 
adwokat dowiedzieli się przez poli- 
cję i ustalili, że Diehles nr. 2 używa 
mego paszportu, który zatrzymane 
w swoim czasie w obozie koncentra 
cyjnym. 


Weba. tego, że opowiadanie ta 
okazało się prawdą, a Diehles nr. 2 
zniknął bez śladn, podsądnego wy- 
puszczono na wolność. 


Największy film świata! 
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| 
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| 


JE! EKSCELENCJA BABKA ar 


RENATA MULLER, ADOLF WOHLBRUCK, FRITZ ODEMER. Humor! 
Wystawa! Oryginalna treść! — Poez. o g. 4 


IdyKamińskieł 
Macierzyństwo” © 


„BANDERA 


EEEEREEENME (SZTANDAR) SE 1036 - 33 
ANNABEŁLA —JEAN GABIN — Reż. J.Duvivier'a 


Pociąd popularny do Warszawy 


na mecz Polska-Niemcy 


zatrudnienia, ; wojny? Zdaniem „Deutsche Volke 
zaś oszczędności po- | wirt” źródła takie są trzy: 


podatek wojenny, 
pożyczki wożtnne 
praz inflacja. 

Podatek wojenny powinien domi 
nować nad cala dziedziną tiskalizmu 
państwowego, wszystkie dochody 
obywateli muszą być solidarnie i 
rćwnorniernie obciążone tak, aby 
nie zabrakło środków na prowadze- 
nie wojny, ale równocześnie tak, a- 
by zabamowaniu nie uległa inwen- 
cja przedsiębiorców i wynalazeów. 

Ale podatek wojenny nie zapewni 
jeszcze środków, dostatecznych na 
sfinansowanie kosztownej wojny ro 
woczesnej. Koniecznością będzie od 
wołanie się do 

wewnętrznej pożyczki wojennej. 
Pożyczka ta zresztą nie będzie mia 
ła charakteru lokaty: będzie to kra 
dyt podlegający zwrotowi bezpo: 
średnie po zakończeniu wojny. kie 
dy 
zostanie już sciągnięta kontiybucja 
z pobitego nieprzyjaciela. 
Oczywiście owa wewnętrzna pożycz 
ka wojenna będzie 
pożyczką przymusową. 

Jeże wojna się przeciągnie, ta 

koniecznością stanie się ucieczka de 

metod inflacjonistycznych. 

Metùdy te moga być nawet dotklf- 
we — kcńczy organ gospodarczy 
= ale czyż nie zniesie ich bez sarka 
nia 

naród niemiecki, pewny zwycięstwz 
i korzyści, jakie to zwycięstwo przy 

niesie? 

W ton sposób przedstawia stę, 
zdanien: miarodajnego organu nie 
mieckiego, problemat finansow" 
przyszłej wojny. 

7% tych wywodtw wynikają trzy 
wnioski: 

1. że Niemcy poważnie liczą się 
możliwością wojny; 

2. że rozbudowują swe gospodar 
stwo z myślą o wojnie; 

3. że nie dopuszczają myśli o tre 
nym przebiegu wojny, jak przebie- 
gu dla siebie zwycięskim. 


90*++$P7P209 
Jum Abramowitz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

Pl Dąbrowskiego 3 Tel. 169-91. 

979900 


ADELE SANDROCK, 
ORG ALEKSANDER, 
miech ! Mazyka! 


Ceny na |-szy seans od 85 gr. 


—— O 
se swoim doskona- 


łym zespołem. 


JUTRO, 
we wtorek 3) 


Nowi ludzie“ 


Na 
inaugurację 
sezonu 


zł. 5.50 w obie strony. 


Odjazd i powrót pociągów w dn. 13 września. 


Wyłączna sprzedaż biletów wejścia na mecz 


Wagons- Lits Cook, Piotrkowska 68. 


Nr. 245 


1.1X— „GLOS PORANNY" — 1936 


ME NZZZ NZ. zn 


NaczelnyWódz wraca dokraju 


Gen. Rydz-$migły, po serdecznem pożegnaniu, opuścił Paryż 


PARYŻ, 6. 9. (PAT). Prezy- 
dent Republiki Francuskiej, Ie- 
brun i pani Lebrun podejmowa- 
li dzisiaj w pałacu Rambouiilet 
śniadaniem generała Śmigłego- 
Rydza, któremu towarzyszyli 
ambasador Łukasiewicz, szef 
sztabu głównego generał Słachie 
wicz oraz altache wojskowy pul 
kownik Fyda. 

W śniadaniu tem wzięli u- 
dział: premtjer Leon Blum, mini 
strowie Daladier, Delbos, Gas- 
nier Dupare, ambasador Leon 
Noel, szef sztabu armji francu- 
skiej generał Gamelin, wiceadmi 
rał Durand i generał Gouraud. 


W kościele i w bibljo- 
tece 

PARYŻ, 6.9. (PAT). Ostatni 
dzień pobytu gen. Śmigłego-Ry- 
dza zawiera poza uroczystem 
śniadaniem, wydanem na jego 
cześć przez prezydenta Republi- 
ki Francuskiej w jego rezyden- 
cji w Rambouiller, dwa momen- 
ty, wiążące się z emigracją pol- 
ską we Francji. 

Poza nabożeństwem w koście- 
le polskim w Paryżu, które zgro 
madziło tłumy Polonii pary- 
skiej, gen. Smigły po powrocie 
z Rambouiller przybył o godz. 


DÀ 


18 do gmachu bibljoteki polskiej 
w Paryżu, stworzonej przez e- 
migrację polską pod przewod- 
nictwem Adama Mickiewicza, 
po którym bogate zbiory do dziś 
bibłljoteka zawiera. Na dziedziń 
cu bibljoteki, pod tablicą. ozdo- 
bioną Białym Orłem i zawiera- 
ja® wyryty akt fundacyjny i na 
zwiska najbardziej zasłużonych 
współpracowników w dziele u- 
tworzenia bibljoteki. powitał ge 
nerała delegat polskiej akade- 
mji umiejętności w Paryżu p. 
Franciszek Pułaski  gorącem 
przemówieniem, w którem wska 
zał, że bibljoteka powstała z dat 
ków całej emigracji w okresie, 
kiedy twórey jej na wygnaniu 
spędzali resztę dni swego żywo- 
ta. 


Z okazji odwiedzin bibljoteki 
p. Pułaski ofiarował gen. Śmi- 
głemu - Rydzowi i gen. Stachie- 
wiczowi odnalezione w archi- 
wach bibljoteki, a nie puszczone 
w obieg, choć wydrukowane już 
w r. 1858, dzieło wielkiego księ- 
cia Albrechta  Brandenburskie- 
go o sztuce wojennej, napisane 
przez niego na zlecenie króla Zy 
gmunła Augusta i temuż królo- 
wi dedykowane. 


PARYŻ, 6. 9. (PAT). Po tygo: 
niowym pobycie we Francji ge- 
neralny inspektor sił zbrojnych 
gen. Edward Rydz - Śmigły opu 
Ścił dziś Paryż, żegnany na dwor 
cu uroczyście przez przedstawi- 
cieli władz francuskich, przed- 
stławicieli dyplomatycznych R. P. 
oraz liczne rzesze uchodźctwa 
polskiego i publiczności francu- 
skiej. 

Przed dworcem, łak jak w 
dniu przyjazdu, zebrały się dziś 
delegacje stowarzyszeń polskich 
ze sztandarami. ustawionć na 
przeciw oddziałów honorowych 
gwardji republikańskiej, W sa 
lonach reprezentacyjnych dwor- 
ca zebrali się pracownicy insty- 
tucji polskich w Paryżu. Na pół! 
godziny przed odjazdem powią- 
gu zajechały przed dworzec sa 
mochody, wiozące gen. Rydza- 
Smigłego, generalicję francuską 
oraz gen. Stachiewicza wraz z te 


warzyszącymi mu _ oficerami. 
Gen. Rydz - Smigły był przed-| 


miotem żywych owacji ze strony | 
publiczności francuskiej, zgro- 
madzonej wzdłuż ulic, wiodą- 
cych do dworca. 

Po przejściu przed frontem 
oddziałów honorowych. gen. 
Rydz - Śmigły wraz z gen, Ga- 


melin, gubernatorem wojennym 
Paryża jednorękim generałem 
Gouraud i generalicją francuską 
zatrzymał się przed © WA- 
gonem polskim. którym odjeż- 
dża do kraju. W chwilę później 
przybył na dworzec, by poże- 
gnać się z polskim Wodzem Na- 
czelmym, minister obrony naro- 


dowej Daladier. W żywej i ser-| dla armji 


decznej rozmowie gen. Rydz - 


5migły pożegnał się z min. Da. | 


ladier, gen. Gamelin oraz z ge- 
neralicją francuska. w której ko 
łach spędził tydzien swego poby 
tu we Francji. Nasiępnie gen. 
Rydz - Smigły wsiadł do waga 
nu i z okna jeszcze zamieniał o- 
statnie słowa pożegnania. 
Wśród okrzyków publiczność: 
ci polskiej i francuskiej, zapeł- 
niającej perony, pociąg zwolne: 
ruszył z dworca paryskiego. 


Wywiad 

PARYŻ, 6.9. (PAT) Gen. $migły 
Rydz, wyjeżdżając z Paryża, udzie- 
lił przedstawicielowi agencji Hava- 
sa następującego oświadczenia: 

W chwili gdy powracam do Pol- 
ski chciałent wyrazić uczucia; któ- 
re wzbudziły we mnie Serdeczne i 
przyjazne przyjecie, jakiego dozna 
łem we Francji zarówno ze strony 


DZIS STREIK PROTESTACYJNY WE 


metalowctów domaga sie interwencji zbrojnej 


230 tysięcy 


PARYŻ, 6 września. (PAT).— 


Akcja partji komunistycznej 
na rzecz, przyjścia z pomocą 
hiszpańskiemu  „Frontowi lu- 


dowemu' i zerwania z głoszo- 
ną przez rząd francuski zasa- 


wyraziła się również uchwałą 
związku metalowców okręgu pa 


sié 
w poniedziałek jednogodzinny 
strejk protesłacy jny, 


dą neutralności — wyraziła się aby „dać dowód rządowi, że ma 


nie tylko w artykułach praso- 
wych i meetingach w cyrku zi- 
mowym i na Placu Republiki, 
lecz sięgnięła również głębiej 
do warstw rohotniczych, 
przenikając do fabryk i warsz- 
tatów. 
Agitacja 


` komunistyczna i 


] 


że liczyć na poparcie robotni- | została powzięta na giełdzie pra 


| ków we wszelkiej akcji, zmie-|cy i nalychmiast zakomuniko- 
ryskiego, który postanowił ogło|rzającej do udzielenia pomocy| wana premjerowi Blumowi w 


legalnemu rządowi hiszpańskie | czasie 
mady gabinetowe]. 


mü. 
Uchwala ta związku metalow- | 
ców, liczącego 230.000 ludzi. | 


| 


przerwy w posiedzenit! 


Jak informaje „Journal 
premjer Blum oświadczył 35 de 


Walki na wszystkich frontach 


Sukces wojsk rządowych w Araśonii 


MADRYT, 6.-9.-.(PAT). Mini- 


się naprzód wojsk rządowych w 


kampanja elementów skrajnych |sterstwo wojny ogłosiło komu-|Aragonji. Eskadry lotnicze i ar- 
generalnej konfederacji pracy|nikat, donoszący o posuwaniu|tylerja bombardują nienstannie 


(Dokończenie) 
niono wielu przypadkowych 
przechodniów. Lekarz pogoto- 
wia ratunkowego opatrzył: Sta- 
nisława Stańczyka, dozorcę do- 
mu przy ulicy Cegielnianej 3 i 
Wacława Majaka (Pryncypalna 
4), a nadto kilku osobom udzie- 
tili pomocy lekarze prywatni. 
Po raz piąty zaatakowały 
grupy endeckie pochód 
w chwili gdy czoło przekroczy- 
ło ulicę Cmentarną. 

Z chodników posypały się ka 
mienie i prowokacyjne okrzyki. 
Milicja pepesowska w pogoni 
za napastnikami wpadła do do- 
mu przy ulicy Cmentarnej 3 
gdzie w jednem z mieszkań u- 
kryli się bojówkarze. 

Doszło do starcia, w wyniku 
któ ego rannych zostało kilku 
endeków. 

Incydent podobny powtórzył 
się przy ulicy Jerzego, 
kiedy z chodnika padły obelży- 
we słowa pod adresem manifes 

tanłów. 


Zranienie demon- 
stranta 
Kiedy pochód mijał ulicę Naf 


manifestantów duszę od żelaz- 
ką, która zraniła jednego z u- 
czestników pochodu. 

W odpowiedzi na to milicjan 
ci PPS wtargnęli do budynku, 
wybijając szyby w oknach par- 
teru i I piętra oraz uszkadzając 

wewnętrzne umeblowanie. 

Na ostatnim etapie pochodu 
na ulicy 11-go Listopada ciężko 
ranni zostali: 20-letni Borys 
Markiewicz. ślusarz  (Wolbor- 
ska 21) doznał on ciężkich ura- 
zów jamy brzusznej i pęknięcia 
jelit oraz licznych obrażeń gło- 
wy. Markiewicza przewieziono 
da łokalu 4 komisarjatu policji. 
dokąd węzwano pogotowie ra- 
tunkowe miejskie: — Lekarz 
stwierdził bardzo grożny stan 
ślusarza i przewiózł go do szpi- 
tala św. Józefa. 

Dalej ranni zostałi 18-letni 
elmut Kąkiel (Jerzego 20). 39- 
letni Wineenty Matysek (Miel- 
czarskiego 3%). 


Napady na lokale 
W sobotę į niedzielę bojówki 
endeckie dokonały 


kilku napadów na 
członków FPS. 


lokale i 


KkrwawezajściawŁedzi 


frem na opuszczających masów- 
kę przy ul. Suwalskiej 16 napa- 
dła grupa członków  Stronni- 
ctwa Narodowego, obrzucając 
socjalistów kamieniami. 

Przybyła na pomoc milieja z 
lokalu partyjnego szybko roz- 
proszyła napastników. 

Z sobolv na niedzielę w nocy 
około godziny wpół do drugiej 
na lokal dzielnicy prawej przy 
ulicy Podleśnej 28 napadła gru- 
pa złożona z 30 endeków. Dyżu- 
rujący w lokalu milicjanci w| 


liczbie 15 osób zdołali szyhko| . 


odeprzeć atak. | 

Wreszcie wczoraj o godzinie | 
8 wieczorem na lokal przy uli- 
cy Fabrycznej 7 natarła grupa, 
złożona z 50 członków Stronni- 
etwa Narodowego, którzy zosta 
li rozproszeni. 


| Aresztowanie p. Akawie 


W czasie starcia manifestan- 
tów z bojówką endecką na ul. 
Narutowicza, zatrzymany Z0- 
stał zamieszkały na tejże ulicy 
pod nr. 56 p. Akawie pod za- 
rzutem prowokacji. 

W kilka godzin później p. A- 


kawie został zwolniony, okaza-| cy póstara ją 


| 


|ska rządowe już wczoraj wieczo 


Oviedo, powodując panikę 
wśród ludności cywilnej. Na 
froncie Tałavera silnć oddziały 
rozpoczęły ofenzywę, zmuszając 
powstańców do cofnięcia się » 
20 klm. Ostrzeliwanie nieprzyj: 
ciela trwało' przez cały dzień na 
odcinku Toledo. 


POCIĄG POWSTAŃCZY WY- 
LECIAŁ W POWIETRZE 
MALAGA, 6. 9. (PAT). Patral 

milicjantów rządowych wysx 
dził most na drodze do Grenady 
w chwili, gdy przechodził po 
nim pociąg z wojskami powstań 
czemi. Milicjanci zaatakowali na 
stępnie granatami ręcznymi żoł- 
nierzy, którzy wyszli cało z kała 
strofy. 


SAN SEBESTIAN POD 

„OBSTRZAŁEM 

LA CORUNA, 6. 9. (PAT). —- 

Radjosłacja w La Coruna dono, 

si, że m. San Sebastian zostało 

zbombardowane przez krążow- 

nik powstańczy. Gubernator cy 
wilny uciekł do Francji. 


WZNOWIENIE DZIAŁALNOS- 
CI ARTYLERJI 

HENDAYE, 6. 9. (PAT). Dzi- 
siaj o godz. 8 rano z fortu Guade 
lupa dano kilka strzałów armat- 
nich w kierunku Irunu. Wzno- 
wienie działalności artylerji rzą 
dowej wywołało zdziwienie, po- 
nieważ przypuszczano, iż Guade 
lupa była opuszczona przez woj- 


rem. Prawdopodobnie powstań- 
się jaknajprędzej 


| 


rządu jak i ludności we wszystkich 
miastach i miejscowości, które 
odwiedziłem: w Paryżu, Nancy, 
Strasburgu, Metzu, Reims i tylu in- 
nych. W czasie mego pobytu «na 
pięknej Ziemi Francuskiej przeby- 
wałem stale w atmosterze sympa- 
tii i przyjaźni, Najbardziej wzruszy 
ty mnie dowody serdecznych uczuć 
polskiej, okazywane: mi 
na każdym kroku, ilekroć znałazłem 
się w obecności przedstawicieli 
; armji francuskiej. i 

„Jestem bardzo wdzięczny gene- 
rałowi Gamelin, dzięki któremu hy- 
tem obecny na manewrach i zwie 
dziłem szereg ważnych ośrodków 
wojskowych. Wynicslem stamtąd 
wrażenie najbardziej dodatnie, a 
także szczere uznanie dla dosko- 
nałości pracy dowódców oraz - dla 
znakomitej postawy wojska, Skło- 
nilem się przed waszymi sławnyłni 
pomnikami, które upamiętniają ko: 
baterskie i wzniosłe poświęcenia, 
Odwiedziłem mogiły żołnierzy «ol 
i skich, poległych na polu chwały za 
ideał ojczyzny i wolności. Zacho- 
wam o tem „głębokie i wzruszające 
wspomnienie. Podczas tych ośmiu 
|dni miałem z generałem  Ganuelin. 
wodzem armji francuskiej staią w 
mjane myśli, pożyteczną i pełną z: 
ufania 


FRANGI! 


w Hiszpanii 


legatom mełalowców, na czele 
których „znajdował się deputo- 
wany komunistyczny Costes, iż 
przedewszysłkiem uważa tę de- 
legację za reprezentację pewnej 
Irakcji organizacji robotnicze’ 
i przypomniał, ża 

rząd rozpoczal już oddawna © 
kreśloną akcję dyplomatyczna. 
naskułtek czego może powziąć 
decyzję tylko w porozumieniu 
z innemi państwami. Premjer 
Blum zaznaczył następnie. że 
kldsa "robotnicza nie powinna 
się staruć o` stwarzanie tfudnóś 
ei rządowi. który wielć już u- 
czynił dla zadośćuczynienia ich 
słusznym żadaniom. 

Po powrocie na zebranie ra- 
dy gabinełowej premier Blum 
poinformował członków wządu 
o demarche metałowców/1 swe” 
odpowiedzi. E 

która jednogłośnię została- 
| zaaprobowana. 

Po zakończeniu « posiedzemia 
| Blum odbył konierencję z sekre 
/łarzem konfederacji pracy Jou- 
| baux. Prasa nie przynosi infor- 
|macji co do przebiegu tej roz 
"mowy. można. jednak przypusz- 
czać, iż jej rezultaty musiały 

być pozytywne, gdyż. na łamach 
| organu generalnej konfederacji 
|pracy „Le Peuple* ukazał się 
dziś artykuł zastępcy sekretarza 
generalnego Belin, który możne 
interpretować jako | 
znaczne złagodzenie, a nawel 
wycofywanie generalnej konfe 
deracji pracy 
z akcji na rzecz porzucenia ne 
utralności przez Francję. 

W artykule Belin znajdują 
się pewne ustępy, zwracające 
uwagę na trudności. jakie mo- 
gą uniemożliwić urzeczywist- 
nienie tego żądania klasy roboł 
niczej. Belin stwierdza poza 
tem, że rząd francuski, pomimo 


kampanji, prowadzonej przez 
konfederację generalną pracy 


nie zmienił swego stanowiska. 

Artykuł ten można więc uwa 
żać jako dowód odprężenie ze 
strony generalnej konfederacji 
pracy. Nic jednak jeszcze nie 


tewą z domu towarzystwa naf-|lecz we wszystkich wypadkach 
towego „Karpaty“ z jednego zj otrzymali należyłą odprawę. 
okien mieszkania  "zucono wl W soobię o godz. 7 wieczo- 


ło się bowiem. że padł ofiarą po | zniszczyć osłotnie gniazda opo | wskazuje na to. że analogiczne 
myłki i z zajściem nie miał nicjru w broniącym się jeszcze for- | odprężenie zaszło również i od 
wspólnego, cie. strony komunistów. 
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Żahypnotyzowane 
auto 


W Bar - le - Duc bawi obec- 
nie hyprotyzer i „czarodziej' 
Moingeon, który przed paru 
dniami przy współudziale poli- 
cji, która odgrodziła ulicę, prze 
prowadził publicznie sensacyj- 
ne doświadczenie. Siadł on da 
samochodu, kazał sobie zwią- 
zać ręce na plecach i zasłonić 
oczy; następnie dał gazu i prze- 
jechał ulicą 3 kilometry, nie 
zbaczając ani na chwilę z dro- 
si. Hypnotyzer oświadczył, że 
zahypnotyzował motor i w ten 
sposób mógł spokojnie krążyć 
po ulicach bez kierowania ma- 
szyną. Eksperyment ten wywo- 
łał olbrzymie wrażenie. 


Zdobywanie klijenfeli 


O oryginalnej instytucji do- 
noszą z Wiednia. Pewien wie- 
deński handlarz drobiu i 
dziczyzny wpadł na pomysł za- 
łożenia czegoś w rodzaju kasy 
oszczędności. Za opłatą pół szy 
linga tygodniowo, gospodynie 
wiedeńskie mogą pięć razy do 
roku, w wybranym przez siebie 
momencie, otrzymać sztukę dro 
biu lub dziczyzny. Kto chce wię 
cej sztuk podnosi odpowiednio 
wysokość tygodniowego wkła- 
du. Doskonały sposób zjedna- 
nia sobie klijentów. 


Wycieczka 
Carmen $ylva 


dnia 15 września zł. 225— 


Ulgowe przeiazdy 
do Krakowa, 
Warszawy i Wilna. 


Przyjmowanie paszportów 
do wyrabiania wiz. 


Pociąg popularny 
do Warszawy 


13. 9. zł. 5.50 
Zapisy przyjmuje: 


„O RBIS" 


Piotrkowska 18 tel. 249-40 
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WOJNA O WINO! 


Rodzime Burgundy i Malagi hodowane w polskim Meranie 
Tam, gdzie poprzez rzekę patrza na siebie żołnierze 3-ch armii... 


Zaleszczyki, we wrześniu. 

Zadymiona, spracowana Łódź I 
pławiące się w promieniach polu- 
dniowego słońca Zaleszczyki mają 


j 
| 


| 


nie Zaleszczyk. Wyżyna podolska, | sklepowych i to przeważnie w zagra 
usłana kobiercem lanów, odsłaniają | uicznych opakowaniach. 


ca w swoich jarach coraz to nowe 
krajobrazy, nietknięte wykwintem 


| 


Kiedy po osiemnastogodzinnej po 


najniespodziewaniej wspólną cechę. | kultury, pełne świeżości przyrody | dróży, bodaj najwygodniejszej i spę 
Zarówno bowiem polski Manchester, | lub dzikiej romantyki nagich skał, | dzonej w najmilszem towarzystwie, 
jak i rodzimy Meran słusznie uważa | doczekała się już teraz obszernej li; proponują komuś zwiedzenie objex 


ją się za pokrzywdzone i niedocenio 
ne w Warszawie. A przecież zalesz 
neczyckie wino nie ma naprawdę nic 
wspólnego z łódzkimi perkalikami. 

O ile jednak Łódź już dawno zży 
ła się z lekceważeniem obok polożo 
nej stolicy, i złlekka już tylko po- 
siękując, zapadła w letarg, o tyle 
Zaleszczyki rozpoczęły właśnie a- 
tak na odległe twierdze ohojętno- 
ści. 

Moment ataku wybrany został do 
skonałe, Zbliżające się święto wino 
brania, zainteresowanie Zaleszczy- 
kami jakie wskazał dobrze mam zna 
ny wojewoda tarnopolski mec, Bi- 
łyk, oraz wygaśnięcie umowy wino- 
wej polsko - francuskiej, stworzyły 
warunki, które każą przypuszczać, 
że polski Meran wygra swą wielką 
batalję. 

Główne dowództwo ofenzywy na 
Warszawę mieści się w instytucji w 
Zaleszczykach najpopularniejszej— 
w komisji uzdrowiskowej. Zgroma- 
dzona tu miejscowa inteligencja 1 o- 
koliczni posiadacze ziemscy posta- 
wili sobie za cel dowieść, że Zalesz 
czyki mogą zastąpić każdą poludnio 
wą miejscowość uzdrowiskową, a 
tutejsze wino może śmiało konkuro 
wać z najprzedniejszemi markami 
zagranicznenii, = 

Odległe Zaleszczyki chciały to po 
wiedzieć całej Polsce i stąd na kon- 
ferencji prasowej z okazji winobra 
nia znaleźli się przedstawiciele 
wszystkich poważniejszych pism z 
najdalej nawet położonych zakąt- 
ków kraju. 

Byliśmy więc gośćmi Zaleszczyk 
przez trzy dni. 

Pokazano nam wszystko godne 
widzenia, prześcigano się w uprzej- 
mości I gościnności, nie wahając się 
jednocześnie mówić prawdę o bo- 
lączkach i niedociągnięciach jedyne 
go w Polsce południowego uzdrowi 
ska, 


; 
Liczne przewodniki, prospekty i 


CE | podręczniki różnie określają położe 


136) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 
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271. TAJEMNICZY PASAŻER. 


Podczas gdy łódź  śŚpieszyła 
ku okręłowi, Felton rozwiązał 


| 


lady rece | skęopił jei twarz 


ieratury. Nikt jednak nie potrafił 
oddać piórem calego piękna podol- 
skiego krajohrazu. Nikt — bo to le 
ży poza granicami ludzkiej umiejęt 
ności... 

Ale poza pięknem zaleszczyckiej 
panoramy, poza urokiem winnic i 
sadów morelowych, zalegających 
skalne stoki jarów Dniestrn, Zbru- 
cza czy Seretu — położenie Zalesz- 
czyk ma inne jeszcze momenty a- 
trakcyjności, 

Wystarczy przekroczyć Dniestr, 
okalający pierścieniem tę perīę cie 
piego Podola, by znaleźć się na 
ziemi rumuńskiej, trochę  zboczyć 
na wschód, by z wysokości polskie- 
go brzegu dojrzeć jak na dłoni so- 
wieckie kołhozy i przemierzające 
setki hektarów sapliwe traktory, 
można wreszcie stanąć w takiem 
miejscu, gdzie schodzą się trzy gra 
nice, gdzie poprzez wąskie pasmo 
rzeki patrzą na siebie  żolnierze 
trzech armji, 

Jak dziwnie stąd 1 sztucznie wy- 
gląda granica, jak konwencjonalnie 
brzmi określenie: pas graniczuy. 
Wydaje się, że wystarczy krok zro» 
bić, by zmieszać się z szarym tłu- 
mem sowieckich wieśniaków lub 
znależć się pośród barwnie przybra 
nych rumunów, Tylko ta wąska rze 
ka, tylko ten miarowo przemierza- 
jacy swój odcinek żołnierz —- to 
symbole trzech światów... 

Chociaż aura nie była łaskawa 
dla dziennikarskiej wycieczki i za- 
pewnień o wiecznie prażącem slań- 
cu południa słuchaliśmy przy akom 
panjamiencie plusku deszczu o szy- 
hy, łatwo uwierzyć, że w Zaleszczy- 
kach jest ciepło, nawet bardzo cie- 
plo! 

Mówi o tem iście południowa ro- 
Ślinność, gdzie rycynus walczy © 
lepsze z gronem winnem (później 
także!), głoszą o tem wszem i wobec 
drzewa'i krzewy, jakich _ gdziein- 
dziej próźnoby szukać, owoce, jakie 
znajdujemy tylko na wystawach 


młody oficer. 

— Rzeczywiście, widzę morze 
i niebo nademną. Dziękuję, Fel 
ton, tysiączne dzięki. 

Młodzieniec wzruszony uścis- 
nął jej dłoń i przytulił ją do sie 
bie. 

— Ale co się stało z mojemi 
rekami? — zapytała i wyciąg- 
neła je ku górze. 

Były one rzeczywiście całe 
pokryte krwią i Felton zrozpa- 
czony potrząsnął głową. 

m Oh, to nie wielkiego —wy- 
krzyknęła milady. — Teraz so- 
bie wszystko przypominam. Ale 
cóż to za okręt tam, przed na 
mi? ` 

— Wynająłem go dla pani— 
adpowiedział Felton. 

Jeszcze kilka chwil i znaleźli 


‘się na pokładzie, 


N 
l 


|| 


— Panie kapitanie — powie- 
dział Felton — oto jest dama. 
o której mówiłem panu dziś ra- 
mo. Ma ją pan bezpiecznie wy- 
sadzić na ląd we Francji. 


272. POŻEGNANIE. 

— Tak jest za zapłatą 1000 
złotych dukatów — dodał kapi 
tan. 

— 500 już pan otrzymał. 

— A oto reszta — powiedzia- 
ła milađv, biorąc woreczek do 


wodą. Odetehneła głęboka i 0-| raki, 


tworzyła oczy. 
— Gdzie jestem? 


| 


zapytała. | —— 


— Nie — powiedział kapitan 
słowo jest słowem. Resztę 


= Uratowana—gdaowiędział' mam. ałuzymać dopiero po przy 


/ i a 


tu chociażby najciekawszego —mu 
si się skrzywić. Mieliśmy też krzywe 
miny, gdy po wstępnych formalno- 
ściach, zaproponowano nam odrazu 
zwiedzenie Załeszczyk. 

Na pierwszy ogień—przypadkiem 
czy umyślnie — poszły państwowe 
kursa ogrodnicze. Racząc się obficie 
winogronami, tak obficie, że niektó 
rzy przez ich pryzmat świata nie wi 
dzieli, słuchaliśmy wyjaśnień spe- 
ców, 

Okazuje się, że mamy rodzime 
Burgundy i Malagi, tylko, że umowa 
polsko - francuska i wysokie opła- 
ty akcyzowe uniemożliwiają wpre 
wadzenie ich na rynek. 

Obecnie toczy się walka o polskie 
wino. Mamy winnice, mamy podo- 
bno fachowców, moglibyśmy pokryć 
zapotrzebowanie krajowe, ale tak 
długo, póki rząd był związany umo 
wą z Francją, nie można było nic 


j a społeczeństwo, 


imnowy z Francją, obniżył podatki 
i udzielił kredytów na inwestycje, 
aby wykazała 0- 
drobinę sympatii... 


* 

Syci winogroa, a przesyceni wia 
domościami o sich, udaliśmy się 
zkolei na zwiedzenie obu plaż zalesz 
czyckich; słonecznej i cienistej. Po 
drodze podziwiałem asfaltową szo- 
sę. Pomyślcie państwo: aslalt bez 
dziur i dymiących walców! 

Plaże zaleszczyckie nie mają pia 
sku, Brzegi Dniestru są skaliste, 
miejsca do plażowania wykute m 
kamieniu. Stąd tysiące  leżaków 
rozrzuconych po zrębach skalnych, 
potęgujących działanie promieni po 
łudniewego słońca. Te, naszpikowa 
ne kuracjuszami skały mają swój u- 
rok. 

Pod arkadami mostu, łączącego 
Polskę z Rumunją, po brudno-sinej 
tafli Dniestru suna kajaki, motorów 
ki, łodzie. Wolno przekroczyć tyl- 
ko połowę rzeki, druga połowa na- 
leży już do naszych sąsiadów, 

Stosunki z nimi są jaknajlepsze. 
Rumuński żołnierz w bialych, po- 


zdziałać. Teraz umowa wygasła, są | dartych rękawiczkach salutuje nase 


tendencje w kierunku 


stworzenia ! pociąg tranzytowy, biegnacy przez 


własnej produkcji, a zbliżające się | Stefanesti, a rumuńska cukrownia 
święto winobrania udowodni, że ma | dokładnie i zdecydowanie zatruwa 
my dość wyborowych owoców do | życie kuracjuszom mdląco-słodkie- 


produkowania doskonałego, tanie- 
go, a przedewszystkiem własnego 
wina. 

Z produkcją wina łączy się bez- 
pośrednio wielkiej wagi kwestja za 
trudnienia bezrobotnych, bowiem 
winna latorośl wymaga stałej i in- 
tensywnej opieki. Są powiaty na te 
renie województwa tarnopolskiego, 
gdzie przy racjonalnej hodowli wi 
nogron, możnaby zatrudnić 15 proc. 
ludności. 

Cóż jednak z tego, gdy dotąd w 
Polsce podatek od litra wina wyno 
sił 1 zł, 26 gr, podczas gdy w Ru- 
munji — 2 gr., we Francji — 8 gr., 
a w Austrji —11,5 gr. Barjery cel- 
ne są coraz niższe, co w sumie dawa 
ło warunki uniemożliwiające pro- 
dukcję krajowego wina. 

Właściciele winnic — a są takie, 
które maja już po przeszło 50 lat,— 
zhcieliby obecnie, aby rząd wprowa 
dził ustawę o winie, nie odmawiał 


jeździe do Boułogne. 

— Dobrze —powiedziała mi- 
lady. — Ale po przyjeździe do 
Boulogne otrzyma pan nie 500 
lecz dwa razy tyle. 

— Hurra! — krzyknął kapi- 
tan. — Szkoda tylko, że tak 
rzadko mam takich pasażerów 

Gdy Felton pozostał sam z mi 
lady, opowiedział jej, że opuści 
okręt w małej zatoce przy Ports 
mouth. aby udać się do Bucking 
hama i uzyskać odeń podpis na 
dokumencie deportacyjnym mi 
lady. Lord Winter był przeko- 


| 


mi wyziewami. Słowem, sielanka?... 
` Niedaleko za mostem, na skalnym 
zrębie, otoczonym zewsząd zielenią, 
widnieje niewielki domek. Tu miesz 
kał Marszałek Piłsudski w czasie 
swego pobytu w Zaleszczykach, Mó 
wi o tem marmurowa tabliczka, wy- 
glądająca na Dniestr. 

Jest jeszcze jeden most, a raczej 
jego szczątki. Z obu stron, z polskiej 
i rumuńskiej, wrzynają się w rzekę 
potężne arkady, W środku — pust- 
ka. Podobno rumuni nie chcą wybu- 
dować swojej części mostu, 

W pawilonie na plaży gra muzy- 
ka. Opalony, półnagi tancerz trzy: 
ma w objęciach ogorzałą partnerkę. 
Tu wolno... 

Idziemy do miasta, Nie jest onc 
zachwycające, choć bezwzględnie 
czyste i starannie utrzymane, Na 
dziś dosyć, Jutro jedziemy w teren. 

Józel Nir. 


c a S E 
nany, iż Felton nie wie, co za- 
wiera dokument, który mu za- 


stał powierzony. 


— Muszę się pośpieszyć—za- 


kończył Felton—ponieważ ksią 


żę już jutro jedzie do La Ro- 
chelle. 

— To nie może być — zawo: 
łała milady, zapominając © 


wszelkiej ostrożności. 

— Niech pani będzie spokoj 
na, nie dojdzie do tego — od- 
powiedział Felton z ponurem 
spojrzeniem. Milady 
radości. 


drgneła * 
- | 4 
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Wiadomo. lita 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1918 
— Dziś, w poniedziałek, dn. T b. m. 
do rejestracji w binrze wojskowem 
„arządu miejskiego (Pivtrkowska 
165), powinni zgłosić sie mężczyźni 
prodzeni w roku 1918. zamieszkaii 
na terenie IT komisarjatu policji o 
uazwiskach rozpoczynających się 
vd liter Q do Ż włącznie, oraz za 
wieszkali na terenie VITT komisarją 
m o nazwiskach, rozpoczynających 
de od liter H do M włącznie, 


DYŻURY APTEK. — Mocy dzi- 
siejszej dyżuruża następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Plac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 12); Wag- 
iera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jyczkiewicza i S:ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z. (Przejazd 59); 
Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) 


Dzisiejsze audycie 
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ. 

Wyłącznie polskiej muzyce jest 
poświęcony koncert, który odbędzie 
się o godz. 19,45. Utwory fortepiano 
we Rybickiego, Pachulskiego, Ma: 
klakiewicza i Maciejewskiego, kom 
pozycje wiolonczelowe Maklakiewi 
cza, Maliszewskiego i Wiłkomirskia 
go figurują w programie. Wykona- 
nie tych utworów spoczywa w Tę- 
kach znanych artystów: Kazimierza 
' Marji Wiłkomirskich. 


„WŁÓCZĘDZY INDJI” 

Miłośnicy egzotycznych podróży 
będą mieli możność wysłuchania o 
godz. 20,30 ciekawej audycji. Autor, 
w. Wacław Korabiewicz, znany do- 
brze słuchaczom radja ze swych 
larwnych feljetonów, opowie tyn 
iazem o „włóczęgach Indji”, któ- 
rych poznał w swej ciekawej wę- 
drówce. Feljeton przyniesie wiele 
interesnjących szczegółów, dotyczą- 
cych sekt hinduskich, ich przedziw 
nych praktyk i wierzeń, odmaluje 
ich calą odrębność, wprowadzającą 
w zdumienie europejczyka. 


900000060" 


Loma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


godż. od 2 — 7 po poł. Rano tylho 
sa wcześniejssem zamówieniem. 


tee 


11X — „GŁOS PORANNY” — 1936. 


W dniu 6 b. m. zmarła po długich cierpieniach 


ROZALIA HURWICZOWA 


z S$Sziosberśów 


przeżywszy lat T1. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego 
nastąpi jutro, we wtorek, dnia 8 b. m. 
o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


u 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Panu Dawidowi Kronenbergowi (Poznań) z powodu zgonu 
Ojca Jego A 


BRACIA POPOWSC 


składają wyrazy sercec 


O higjenie i czystości mówi się 
i pisze obecnie wiele, jako o naj 
pewniejszym środku zapobie- 


wotności narodu. Niestety, cho- 
roby epidemiczne dalej rok rocz 


mał nagminnie. 
miast — jakkołwiek i tu pod 
względem higjeny pozostaje wie 
le do życzenia — znajdują się 
jednak w lepszych warunkach, 
niż na wsi. Odczuwa się też nie- 
tylko ogromny brak pomocy le- 
karskiej, dentystycznej, położni: 
czej, stacji opieki nad matką i 
dzieckiem. lecz poprostu najpry 
mitywniejszych pojęć o czysto- 
ści i wszelkich sprzyjających jej 
urządzeń. 

Zbyt wiele dotychczas pole- 
gano na „czystem wiejskiem po 
wietrzu”, a tymczasem, jak wy- 
kazują statystyki, właśnie na wsi 
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Na powiła 


mie Wodza 


Odezwa komitetu obchodu 


W. związku z przejazdem we 
wtorek przez słację kolejową 
Koluszki naczelnego wodza gen. 
Śmigłego - Rydza, obywatelski 
komitet obchodu uroczystości 
w Łodzł wzywa wszystkie orga- 
nizacje do zgłaszania swego u- 
działu do zarządu miejskiego 
tel. 219-03 w dniu dzisiejszym. 
t f. w poniedziałek, dnia 7-g0 
września r b., podając ilość o- 
ób wchodzących w skład dele- 


yacji i ilość sztandarów. 

Jednocześnie komitet apeluje 
do organizacji, które posiadają 
orkiestry, żeby również orkie- 
stry zostały zgłoszone i wziełv 
udział w obchodzie. 

Zbiórka delegacji. związków 
i organizacji oraz uczestników 
w dniu 8 września, t. j. we wto- 
rek o godzinie 8 rano przed 
dworcem Łódź - Fabryczna. 


Tydzień przeciwpożarowy 


Wczoraj „palił 


W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się w Łodzi „Tydzień prze 
ciwpożarowy *, który trwać bę- 
dzie do 12.b. m. 

W związku z tem odbyła się 
w riągu dnia wczorajszego na 
terenie miasta kwesta, przezna- 
czona na akcję przeciwpożaro- 
wą: 

W południe przeciągnął koro 
wód taboru straży ulicami Zgier 
ską, Nowomiejską, Piotrkow- 
ską do Placu Reymonta. 

O godzinie 5 po południu ad- 
były się pokazowe ćwiczenia 
straży ogniowej na Placu Wol- 


się“ magistrat 

| ności Założeniem ćwiczeń by- 
ło: „Magistrat się pali”, W ak- 
cji gaszenia „pożaru* brały u- 
| dział oddziały straży I, II © VI. 
,Ćwiczeniami kierował navczel- 
[nik Portych. Trwały cne 45 mi- 
rat, 

O godzinie 6 przed wieczo- 
rem zorganizowano ćwiczenia 
straażckie na ulicy Sieradzkiej, 
na kłórej ćwiczyły oddziały IV 
X,Vi VIII pod kierunkiem na- 
czelnika Koziowskiega. 

Ćwiezenia _ wykazały 
| sprawność straże 


i 
5 


dużą 


Niepokojąca wy 


Na alkohol nas słać a na mucdio mie 


1 


nie zbierają u nas bogate żniwo | zarazków, stanowiąc 
ofiar, a gruźlica szerzy się nie-| 


zneg o współczucia 


najbardziej szerzą się epidemje| 


i najwięcej ofiar pochłania gru- 


ży, ciała, gdy brud i robactwo 
sprzyjaja rozwojowi wszelkich 


dla nich 

Dla większości mieszkańców | 
wsi higjena ciała lub powiedz- 
my poprostu. codzienne, porząd | 
ne umycie się, to nietylko nie-| 
zrozumiałe pojęcie, lecz rzecz) 


. . . || 
zgoła niepotrzebna i nieprakty- | 


kowana. 


godzinie |l-ej po południu, 


najlepsze| 19.6 zł. 
podłoże i najpewniej-|i tytoń w ciągu tego samego o- 
Mieszkańcy | szy środek roznoszenia choroby. ; kresu czasu pochłonął sumę dzie 


LSM.) 


mowa cyfr! 


spożycie alkohołu i tytoniu. Na 
jednego obywatela kraju przypau 


źlica. Nie pomoże bowiem czy-|dało 1.02 litra napojów wysko- 
gawczym przeciw rozwojowi e-| ste powietrze, gdy nikt tam nie|kowych, wartości ok. 6 zł., oraz 
pidemji i jako o podstawie zdro | przestrzega czystości chat, odziej6.1 litra piwa. wartości ok. 4 zł, 
warłość zaś spolrzebowanego ty=; 


toniu wyniosła na jedna osobe 
W ten sposób alkohot 


sięciokrotnie większą od warto 
ści zużytego mydła. 
Statystyka ta jest bardzo wy- 


mówna, rzuca jaskrawe światło. 


na zaniedbania, istniejące u nas 


w dziedzinie higjenvy, i na ko- 
Najczęstszym do dziś jnieczność naprawy obecnego slaj 


dnia sposobem mycia się, to ku-|nu. Nigdzie zaś potrzeby te nie 


bek wody, której łyk bierze się 
do ust. wypuszcza na podstawio 
ne dłonie i wodą tą obmywa 
Lwarz i ręce. Kąpieli w rzece 
czy stawie używa zazwyczaj tył 
ko dzieciarnia i młodzież, rzad- 
ko dorośli. Tylko przed więk- 
szemi święłami urządza się grun 
towniejsze mycie i zazwyczaj 
tylko wówczas używane jest do 
tego mydło. 

Za najczęstszy powód obcho- 
dzenia się bez mydła podaje się 
dzisiaj — biedę. Nie można za- 
przeczyć, że w wielu wypadkach 
jest to rzeczywista przyczyna. 
| zmuszająca do wielkiego oszczę- 
|dzania tego artykułu pierwszej 
| potrzeby. Trochę inaczej jednak 
przedstawią się nam te sprawy. 
lgdy porównamy np. zapotrzebo- 
wanie na mydło z zapotrzebowa | 
niem na alkohol i tytoń. 

Przyłoczymy tu istniejące da 
ne z 1938 r. Wyprodukowano 
wówczas w Polsce 29.000 tonn 
mydła zwykłego, wartości 31 
milj. zł, oraz mydła toaletowe- 
go 1,900.000 tonn wartości 6.4 
milj. zł. W ten sposób wartość 
wyprodukowanego mydła w cią- 
gu jednego roku wyniosła na 
głowę mieszkańca Polski 90 gr. 
dla mydła zwyczajnego i 19 gr. 
dla toaletowego. A zużycie my- 
dła w ciągu całego roku dla jed 
nej osoby sięgało zaledwie 0.9 
kg. 

Cyfry te są smutnem śŚwiadec 
twem stanu czystości w naszym 
kraju i stanowią groźny objaw, 
stawiający pod znakiem zapyta- 
nia problem utrzymania higje- 
iny narodu na właściwym po 
ziomie. 

A teraz przypatrzmy się, jak 
wyglądało w tym samym roku 


i 
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są tak palące, a sytuacja tak 
groźna, jak wśród pozostawio- 
nej własnemu losowi wsi pol- 
skiej i jej mieszkańców. Tam 
trzeba jaknajprędzej pośpieszyć 
nietylko z mądrą  pogadanką. 
lecz z odpowiednią inicjatywą i 
czynem, 


| obowiązku 


Jacy pracownicy 


mogą nie należeć do 
ubezpieczalni 


Wobec licznych zapytań, kie 
rowanych do instytucji ubezpie 
czeń społecznych. Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych wyjaśnia. 
że całkowitemu wyłątzeniu od 
ubezpieczenia pra- 
cowników umysłowych podlega 
ją: 1) etatowi funkcjonarjusze 
państwowi, podlegający usta- 
wie o zaopatrzeniu  emeryta|- 
nem funkcjonarjuszy państwo- 


wych i zawodowych wojsko- 
| wych; 2) prowizoryczni funk- 
cjonarjusze państwowi (urzędm 


ey, nauczyciele tymczasowi 
pracownicy państwowego przed 
siębiorstwa Polska Poczta. Te- 
legraf i Telefon, funkcjonarju- 
sze administracyjni lasów pań- 
stwowych): 3) pracownicy przed 
siębiorstwa Polskie oKleje Pań- 
stwowe, objęci przepisami roz- 
porządzenia rady ministrów o 
zaopatrzeniu emervtalnem i od 
szkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypadki przedsiębiorstwa PKP: 
4| osoby pozostające w czynnej 
służbie wojskowej: 5) eudzo- 
ziemeyv, zatrudnieni w przedsię- 


| biorstwach dyplomalycznych i 


konsularnych państw  ohcych 
oraz w międzynarodowych ko: 
misjach: 61 duchowni, członko- 
wie zakonów oraz osohv, na- 
leżące do zgromadzeń i słowa 
rzyszeń religijnych lub organi- 
cji dobroczynnych, o ire wyko- 
nywują swą prace w tych in 
|stytucjach bez wynagrodzenia 
2 pobudek religijnych, ideo 
| wych lum humanitarnych. 


Zmasa*rowane 
zwłoki 


na torze kolejowym 
| Na torze kolejowym w. pobliżu 
uj. Zagajnikowej miało miejsce 
| wczoraj rano wstrząsające zajście, 
W chwili gdy przejeżdżał w peł- 


| 


nym pędzie pociag osobowy pod ko 
la lokomotywy rzucił się jakiś mę? 


czyzna. 

Samobójca został w straszliwy 
sposób  zmasakrowany. Zwloki 
przewieziono do prosektor jur 
miejskiego, 


Dochodzenie poiicyjne zdolalo je- 
dynie ustalić imię i nazwisko samo- 
bójcey „Henryk Michałowski, 
adres zaś denata jest dotąd niezna 
| ny. Dochodzenie. w toku. 


"ax o 


Wtzofajsza niedziela przedwyołcza 


Posiedzenie kandydatów listy chadecko -sana" 


cy! 

Wezorajsza niedziela przedwy 
borcza minęła w Łodzi pod zna 
kiem kilkudziesięciu wieców i 
zgremadzeń, zorganizowanych 


przez stronnictwa i ugrupowa-| 


ma polityczne. Na wiecach wy- 
głaszali referaty działacze oraz 
kandydaci do rady miejskiej- 
Naogół wiece skończyły się bez 
incydentów uchwaleniem odnoś 
nych rezolucji. 

Główna komisja wyborcza u- 
rzędowała wczoraj mimo nie- 
dzieli į w dalszym ciągu badała 
zgłoszone listy kandydackie. — 
Do kilku pełnomocników list 0- 
kręgowych wysłosowane zosta- 
ły pisma, wzywające ich do 
przybycia do komisji, celem 0- 
debrama list i skorygowania v- 
ste rek. 

Wezoraj odbyło się posiedze 


" 


żany za równoległy z 


nej 

nie wszystkich kandydatów na 
todowo -chrześcijańskiego fron 
iu roboiniczego pod przewodni 
etwem bh, ławnika Flarasza. Cha 
rakterystyczną jest rezolucja, 
przyjęta na tem posiedzeniu po 
roferatach o platformie i takty- 
ce wyborczej. W rezolucji lej 
powiedziano m. in., że głównym 
celem bloku jest wprowadzenie 
do rady miejskiej ludzi aczci- 
wych, rzetelnych przedstawicie 
li idei samorządowej, — Rada 
miejska winna być, według tej 
rezolucji, wiernym wyrazem 
swobodnej woli ludności mia- 
sta. Rada musi być instlyłucją 
dumokratyczną, a główną jej 
jtroską -— dobro ludzi pracy i 
opieka nad ludnością niezamo 
Żną 


USZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa 


FUNDUSZEM OBRONY 


NARODOWEJ: każdy, kto składa ofiarę na obro- 

nę morskq, dopełnia tem samem obowiązku 

obywatelskiego względem Funduszu Obrony 
Narodowej”. 


(Z oświadczenia, złożonego w dniu 2 


Kowakieza, Prezesa Zarządu FOM. 


9. VI. 1936 r, przez gen, dyw. K, Sosa* 
w imieniu Prezesa Rady Ministrów). 


_GŁOS SPORTOWY 
Jugosławia-Polska 9:3 (5:1) 


Zwycięstwo Finlandii 
nad Norwegją 2:0 


W rozegranych w dniu wczo- 
rajszym zawodach międzypań- 
stwowych w Oslo, Finlandja od 
niosła nieoczekiwane zwycię- 
stwo z Norwegją w stosunku 
2:0. 

* 


Wezoraj rozegrano w Wied- 
niu zawody pomiędzy Austrją a 
Spartą z Pragi. 

Po emocjonującej grze, zawo 
dy zakończyły się wynikiem re- 
misowym 0:0. 


Towarzyskie mecze 


piłkarskie w kraju 


W Świętochłowicach ligowy 
zespół Śląska w meczu towarzy 
«kim pokonał zdecydowanie fi 
naiste zawodów międzygrupo 
wycł o wejście do ligi AKS 
Chorzów) w stosunku 2:0 (1:0), 
Bramki dla Śląska zdobyli: Wię 
rek i Cebula. 

W Katowicach: Cracovia od- 
niosła zasłużone zwycięstwo z 
06 yer w stosunku 4:2 
(1:2): 

* :W Katowicach w meczu mie- 
*dzymiastowym reprezentacja 
"Katowic pokonała Siemianowi- 
ce-4:1, 

„ „W Bielsku Kraków pokonał 
reprezentację podokręgu biel- 
skiego 4:2. 

W Katowicach Stadjon (Cho- 
tzów) pokonał Policyjny KS 5:2 


Nowy Zarząd 
ŻSŚG Hakoahu 


Onegdaj wieczorem odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie Wa- 
koahu, na którem wybrano nowy za 
rząd w następującym składzie: pre 
zes dr. Krausz, członkowie zarzą 
du: pp. Szwajcer, inż. Lewinson, 
Szulzinger, Rapoport, Kaliński, Cy- 
gler, Passierman, Kuszmirak, Wa. 
łach I Segał. 


Łódź, dnia 7 września 1936 r, 


W drużynie naszej panował chaos, a trio obronne zawiodło 


BELGRAD, 6 września, (Tel. 
wł.). 

Międzypaństwowe zawody pił 
karskie Jugosławja — Polska 


| 


Polacy grali bardzo słabo, 
zwłaszcza beznadziejnie zapre- 
zentowało się trio obronne. Na 
dobitek Martyna na samym po- 


zakończyły się kompromitującą | czątku meczu skręcił nogę, tak 
porażką polaków w stosunku|że musiano go znieść z boiska. 


5.3 (5:0). 

Porażka Polski jest temhar- 
dziej bolesna, iż obnażyła w spo 
sób jaskrawy słaby poziom na- 
szego piłkarstwa. Reprezentacja 
piłkarska Polski, w niemal olim 
pijskim składzie, doznała sro- 
motnej Kleski, nienotowanej w 
kronikach spotkań międzypań- 
stwowych. 

Okazało się, że stać nas tylko 
na królki wysiłek i zwycięstwo 
nad przeciętnymi zespołami a- 
matorsk.mi, W spotkaniu ze 
średnią ty!ko klasą europejską 
nie mamy nic do powiedzenia. 
Zwycięstwa nad Węgrami i An- 
giją zostały za jednym zama- 
chem przekreślone, chwała 0- 
limpijska zaciemniona... 


Polska-Łotwa 3:3 (2:0) 


Reszta drużyny dostroiła się do 
słabej gry niepewnych tyłów. — 
Jedynie skrzydłowi zdobywali 
się na celowe akcje. 

Przed sędzią p. Kristem z Pra 
gi staje reprezentacja piłkarska 
Polski w składzie: Madejski, 
Martyną, Gałecki, Kotlarczyk TI, 
Wasiewicz, Dytko. Piec, Szerf- 
ke, Peterek, God i Wodarz, 

Jugosłowianie od początku 
górowali nad słabo grającym ze 
społem polskim. 

Już w drugiej minucie, po 
nieporozumieniu Madejskiego z 
Martyną, jagosłowianie zdoby- 
wają prowadzenie. W szeregi! 
drużyny polskiej wkrada się 
chaos, co gospodarze umiejęt-| 
nie wykorzystują, zdobywając | 


drugą bramkę, dercze tempo i w krótkim cza- 

Przy stanie 2:0 dla Jugosła- | sie rewanżują się trzema bram- 
wji, podpora naszej reprezenta- | kami uzyskanemi w 17-ej, 21-ci 
eji, Martyna. skręcił nogę, a na'i 30-tej minucie. 
jego miejsce przesunięto Górę. | Powoli polacy otrząsają się 2 

Po wypadku Martyny. polacy przewagi i raz po raz inicjują 
tracą zupełnie głowę. Jugosło- | szereg niebezpiecznych akcji, z 
wianie mają w tym okresie | których zdobywają dwie bram- 
miażdżącą przewagę į zdobywa |kj przez Peterka w 30-ej minu- 
ją kolejno trzy bramki w 16-ej,| cje į Wodarza w 35-ej minucie. 
35-tej i 42-ej minucie. — Lwia| Mimo końcowej przewagi pols- 
część puszczonych bramek ma ków, jugosłowianie zdobywają 
na sumieniu Madejski. |w ostatniej minucie 9-tą bram 

Po przerwie miejsee Madej- | kę, ustalając wynik dnia. 
skiego zajmuje łodzianin An- W drużynie polskiej na wy: 
drzejewski. różnienie zasługują jedynie Wo 

Zmiana okazała się dla druży | qąrz, Kotlarczyk II i Andrzejew 
ny polskiej bardzo korzystne, |ski, Reszta grała znacznie poni 
bowiem zawodnicy rozpoczęli żej swej formy. 
grę celową i bardziej opanowa- 
ną. 

W 7-ej minucie zdobywa Pe- 
terek z rzutu karnego pierwszą 
hramke dia Polski. 

Jugosłowianie narzucili mor- 


U jugosłowian najlepszym za 
wodnikiem był Marjanovic, zdr 
bywca czterek bramek. 


Sędziował dobrze p. Krist. — 
Widzów około 10.000 osób. 


Zmęczeni podróżą piłkarze dają sobie wydrzeć zwyciestwo 


RYGA, 6.9, (Tel. wi). — W ro 
zegranych w dniu wczorajszym za- 
wodach międzypaństwowych Pol 
ska — Łotwa drugi garnitur piłkar 
ski Polski uzyskał zaledwie wynik 
remisowy 3:3. 


Nasi przyszli reprezentanci gral 
do. połowy „dobrze, mając więcej 
z gry. 

Polacy inicjowali wszelkie akcje 
głównie lewą strorią, forsując Szwar 
ca, Do przerwy Polska uzyskuje 


ŁKS zdecydowanie prowadzi 


w mistrzostwach szczypiorniaka 


W sobotę i niedziele- odbyły 
się dalsze mecze o mistrzostwo 
Łodzi w szczypiorniaku kl. A. 

W, tabeli mistrzowskiej pro- 
wadzi nadal bezapelacyjnie ŁKS 
przed IKP. 


Tabela przedstawia się nastę- 
Pas K-S. 11 22 133:21 
TE P . 9 15 69:25 
8. TUR 9 10 45:50 
4 SK. S. 9 9 37:61 
5. Makabi 9 9 38:70 
6. Zjednoczone 11 7 40:62 
TERI, 8. 9 3 37:56 
8. W. K: S. 10 1 25:85 


TUR — WKS 10:2. 
Drużyna robotnicza pokonała 
zdecydowanie słaby zespół woj- 
skowych, mając najlepszego za- 
wodnika w  niezmordowanym 
Zurawlowie. 


IKP — ZJEDNOCZONE 5:0 

Na 5 minut przed końcem wy 
nik brzmiał 5:3 dla IKP, Zjed- 
noczone jednak nie ukończyło 
gry, opuszczając demonstracyj 
nie boisko po zrzuceniu przez 
sędziego 2 zawodników. 


IKP — MAKABI 10:2 


į bramkę dła Polski. 


dwie bramki ze strzałów  Wostala | tym razem przeważnie nie reagował 


i Matiasa. 


Wszelkie akcje gospodarzy likwi 
duje pewnie trio obronne ze Szcze: 
paniąkiem na czele. 


Prz przerwie już 
minutach 


w pierwszych 
uzyskuje Szwarc 3-cią 
Od tej chwili 
łotysze pod wpływem ciągłego do- 
pingu licznie zebranej publiczności, 
przejmują całkowitą inicjatywę i 
wywalczają wynik remisowy, 


Polacy w drugiej połowie spuchłli 
niemiłosiernie, Męcząca podróż dala 
się wyraźnie we znaki,  Pozatem 
łctysze grali po przerwie  bardze 
ostro, dążąc wszelkimi sposobami do 


| wyrównania, 


Zasłużone, lecz w zbył wyso- 
kim stosunku zwycięstwo odnie 
śli gospodarze nad zdekompleto 
waną drużyną Makabi. 

Sędziował p. Fiszer: 

ZJEDNOCZONE — HKS 6:3 

Zdecydowane zwycięstwo dru! 

żyny fabrycznej. 
Sędziował p. Lityński. ŁKS — WKS 5:0 
MAKABI — HKS 6:4 Wójskowi nie stawili sie na 
„Białoniebiescy* byli drużyną | zawody. 
żuacznie lepszą, zwłaszcza w * 
pierwszej połowie. Harcerze bra| W sobotę i niedzielę odbyło 
ki techniczne nadrabiali brutal-|się również kilka spotkań o mi- 
ną grą. strzostwo kl. B., które kończyły 
Bramki zdobyli: Lauenburg, |się przeważnie wałkowerami. 
Portnoj, Chęciński, Szyfrys, dla| Na czele tabeli klasy B. kroczy 
Makabi, dla HKS: Bak i Rybow-| Wima. 
ski. 


Ruch przegrał z Brygadą! 


Mistrz Polski pokonany w Częstochowie 


W Częstochowie odbył się mecz | Ruch wystąpił bez olinipijczyków, 
towarzyski pomiędzy mistrzem Pol- | ale z Wilimowskim w ataku. 
ski Ruchem a częstochowską Bry Ze względu na ulewny deszcz 
gada. mecz został skrócony do 50 minut 
Zwyciężyła niespodziewanie Bry- (2x25 minut) 
gada w stosunku 2:1 (2:0). 


ŁKS — SKS 13:1 

„Czerwoni* odnieśli bez wysił 
ku wysokocyfrowe zwycięstwo. 
Bogatym łupem bramkowym po 
dzielili się Grubert, Miller, Wą- 
growski i Bujnowicz. Honorowy 
punkt dla SKS zdobył Maciasz- 
czyk. 


c NN 


|——— 


Sędzia p. Frankensztajn, który 
prowadził również w roku ubiegłym 
zawody z Łotwą w Łodzi, niestety, 


Sukces Wimy 
Tenisiści zwyciężają 
Warszawiankę 5:2 

W dniu wczorajszym odbyły się 
na kortach Wimy półfinałowe zawo- 
dy grupy- warszawsko — łódzkiej 
o mistrzostwo Polski kl. B, pomię- 


| pokonał na 


| szosie. 


składzie: Tatuś, Szczepaniak, Joks% 
Ziźka, Cebulak, Lesiak, Miller, Ms 
tias, Wostal, Piątek i Szwarc, 


na brutalna grę gospodarzy. 
Na wyróżnienie zasługują: 


|| 


Ma- 


tias i Szczepaniak z Polski, oraz| Sędziował niezdecydowanie p 
Peterson z Łotwy. Frankensztajn z Wiednia. 
Polska wystąpiła w następującym Widzów około 11,000 osóh. 
amw 


Bokserzy Polonii 


zwyciężają Wartę 10:6 


W dniu wezorajszym  odbyłjdze piórkowej Małecki (P) poko 
się w Warszawie towarzyskijnał na punkty Frankowskiego 
|mecz bokserski między: stołecz-| (W), w wadze lekkiej Łukasie- 
ną Polonią a poznańską Wartą, | wicz (P) pokonał na punkty Ra- 
który zakończył się nieoczekiwa |tajaka (W), w wadze  półśred- 
nem zwycięstwem Polonii w sto | niej Jarecki (W) znokautował w 
sunku 10:6. I rundzie Damskiego (P), w wa 


Wyniki poszczególnych walk|dze półciężkiej Szymura (W) 
były następujące: zremisował z Dorobą (P) i w 
W wadze muszej Wirski (W)lwadze ciężkiej Sowiński (I 


punkty Weymana | znokautował w TI rundzie Wie! 
(P), w wadze kog. Koziołek (W) | gonia (W). 


zremisował z Teddym (P), w wa- | 


> Ą žer 
Buchwaider mistrzem świata 
mimo protestu włoskiej drużyny kolarskiej 


W niedzielę odbyły się w Bernie | Buchwalderowi, który w czasie 
kolarskie mistrzostwa świata na | biegu na szosie wziął flaszkę wypeł 
nioną płynem od jednego z widzów 


Zawody odbyły się w czasie nie | Jak się wyjaśniło następnie, Buch 


dzy gospodarzami a Warszawianką, 
które zakończyły się sukcesem ło- | 
dzian, którzy odnieśli przekonywu- 
jące zwycięstwo. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

Gra pojedyńcza pań: Ulrichsowa 


(Wima) — Narbotówua (Warsza: | 
wianka) 6:1, 7:5. | 
Gra pojedyńcza panów: Kopel 


(Wima) — Adamczewski (W-a) 6:0, 
2:6, 6:2, Stępień (Wima) —  Bycz- 
kowski (W-a) 6:4, 6:4. 

Gra mieszana: Ulrichsowa, Sko 
necki Wł. (Wima) — Narbotówna, 
Adamczewski (Wa) 6:3, 9:7. 

Gra podwójna panów: Kopel, 
Lewensztajn (Wima) — Adamczew 
ski, Byczkowski (W-a) 8:6, 6:2. 

Przy stanie 5:0, mając zapewnio- 
ne zwycięstwo, z powodu niepogo- 
dy, Wima oddała 2 punkty wałko- 
werem. Ogólny wynik 5:2 dla Wi 
my. : 

Wima zakwalifikowała się obec 
nie do finału mistrzostw Polski ki 
B., grupy warszawsko — łódzkiej, 


pomyślnych warunków atmosferycz 
nych przy dużym chłodzie i pada: 
jącym deszczu. 

Wyścig o mistrzostwo amatorów 
odbył się na dystansie 145 klm. 

Pierwsze miejsce zajął szwajcat 
Buchwalder w doskonałym czasie 
3 godz. 58 min, 1,6 sek., mając śred 
nią szybkość 36 klm. na godzinę. 
sek., 3) włoch Favalli w 
3:58:48 sek, 

Po biegu drużyna włoska 


czasie | 


zało 


zwyciężają w tu 


W dniu wczorajszym odbyły 


się finały mistrzostw tenniso- 
wych Lwowa. 
W grze. pojedyńczej panów 


Hebda pokonał Wittmana 7:9, 
"6:1, 6:0, 6:1, zaś w grze pojedyń 
| czej pań Jędrzejowska pokona- 
| ła Neumanównę 6:1, 6:1. W grze 
| mieszanej para Jędrzejowska— 


Drygi był szwajcar Weber 3:55:12 i 


walder istotnie przyjął flaszkę od 
publiczności w czasie biegu, następ 
nie wyrzucił ją, nie korzystają 
z zawartości. 

W myśl przepisów międzynarodo* 
wej unji kolarskiej przyjmowanie 
jakichkolwiek napojów od publicz 
ności w czasie wyścigu jest wzbro- 
nione. Na szczęście Buchwalder u- 
przytomnił sobie ten przepis i oddał 
nienaruszoną flaszkę na najbliższym 
posterunku kontrolnym. Na tej za 
sadzie protest włoski został uchw 


żyła protest przeciwko szwajcarow* | lony. 


Jedrzejowska i Hebda 


rnieju lwowskim 


* 

W finałach turnieju tenniso+ 
wego w Bytomiu, w grze pod- 
|wójnej panów para polska Tar- 
łowski, Bratek pokonała parę 
niemiecką Gerstel, Franke 6:2 
6:3, 6:1. W grze pojedyńczej 
i pań, Keppel pokonała Volkme: 
 równę 6:4, 6:3. W grze pojedyń 


gdzie spotka się z warszawskim | Hebda pokonała parę Neuma- czej panów do finału weszli Ta: 


AZS-em 


|nówna — Witman 3:6, 6:1. 6:1. 


,łowski i Gerste!. 
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11X— „GŁOS PORANNY” — 1936 


balon L.0.P.P. zainal ' 


zwyciężają zesp 


elckoaficci Sokola 


ół Geyera 56:46 


Radiostacje sówieckie wzywają ludność do wszczęcia poszukiwań| W dniw wczorajszym odbyt|la: 1) Lindner (S) 11,86 mtr 


MOSKWA, 6.9. (PAT) — Balon 
| „Warszawa 2” z pilotami Hynkiem 
i Janikiem wylądował dn. 1 b. m. 
p godz, 2.50 na terenie rady wiej- 
skiej (Sielsowietu) Czepiec w rejo- 
| nie Bieloziero (dawny Pietropa- 
włowsk) w odległości 8 klm. na po 
łudniowy wschód od wsi Maksimow 


las zajęła im około godziny czasu. | ska, odie | 

< «ska, głego o 100 kini., skąd od 
Około południa lotnicy spotkali na | lecieli samolotem do stacji kolejo- 
łąkach pod wsią Maksimow pastu- wej Czerepowiec, a stamtąd kole 
cha, który przyprowadził ich do ją do Leningradu, dokąd przybyli 


| 
| 


wsi. Ludność przyjęła: lotników w dnia dzisiejszym. Z Leningradu 
polskich bardzo serdecznie. We wsi | lotnicy udają się wprost do War: 
lotnicy zmuszeni byli pozostać całą | szawy. 


się na boisku Sokoła mecz lek- 


koatletyczny Sokół — Geyer, 
który zakończył się zwycię- 
stwem sokołów w stosunku: 


56:48. Wyniki szczegółowe bvły 


następujące: bieg 100 mtr. 1) Ma | Kruszeender, 


ciaszezyk K. 12.6 sek. 400 mi. 


1) Hartman (G) 53,5. Bieg 1500 | Na meczu tym 


dobę, gdyż padał ulewny deszcz. 
O balonie „L. O. P. P.” do dnia 


|m. 1) Geyer 48.1 sek. Skok wdal: 


Dysk: 1) Sudur 34.49 mtr. 


W dniu wczorajszym odbył się 


na boisku Sokoła mecz lekko- 
atleiyczny junjorów Sokół — 
który zakończył 


się wynikiem remisowym 42:42, 
zostały ustano- 
wione dwa rekordy okręgu ju: 


— 


Lądowanie nastąpiło na  błotach, 
 lotiicy zostawiwszy balon, udali 
się piechotą w kierunku południe: 
wym przez bagna. Droga była nie 
mienie ciężka i trudna, 0 czem 
śwładczy fakt, że na przebycie od- 
ległości, wynoszącej niespełna % 
lm. łotnicy zużyłi 3 godziny czasu, 
Aeonauci polscy szli cały czas w 
kierunku lasu, który wydawał się 
[m wyżej położony. Droga przez 


Następnego dnia w towarzystwie 
kilkunastu włościan lotnicy udali 
się na miejsce lądowania balonu 
Po wielkich wysiłkach udało się 
wydobyć z trzęsawiska powłokę 
balonu i instrumenty, Kosza jed: 
nak nie udało się wydostać. Trze- 
ba było go zostawić. Po przetrans 
portowaniu powłoki balonu do re 
jonu Bieloziero, lotnicy wraz z ba 
lonem udali się koleją do Biełooziet 


pz |1) Maciaszczyk W. (5) 6.20 mir fostra w skoku wwyż 
dka AAA ze pe» |Skok wwyż: 1) Maciaszczyk W. | Szmidtke (KE) uzyskał 1,70 mtr. 
kolwiek wiadomości. Dzięki inter 1,70 mtr. Tyczka: 1). Macia LA hva kulą Placek (Sakół) 
wencji naszego attache'atu wojsko © dy 
wego w aeroklubie sowiekim, ra- 
djo sowieckie podaje 3 razy dzien: 
nie apel, wzywający ludność do oka 
zania pomocy w odnałezieniu lot- 
ników polskich. 


szczyk K. 3.25 mtr, Rzut oszeze- 
6 mir. Ku 


[pem 1) Hartman 45,1 


Dzieci pod kolami 


został 


tKS -- Reprezentacja 


Anemiczna i nieciekawa gra ob 


Sudra. Bramkarz Janiszewski 
bez wyrazu. 


Wczoraj odbyły się na stad- 
jie ŁKS-u zawody, organizo- 


e S ‘chód 11-letni Edward Adamiak 


u zespołów 


rym brak jednak wykończenia, 


Powoli „„.czerwoni” olrząsają się 


Na ulicy Brzezińskiej 


wczoraj przejechany przez sama 


|(Dworska 32). Nieszczęśliwy 
jehłopiec doznał ogólnych cięż- 
[kich obrażeń cielesnych i został 
przewieziony do szpitala karel- 
ika pogotowia ratunkowego. 


auta i motocykla 


chana została przez motocykl 
8-letnix Danuta Rusałek (Lele- 
wela 6) Pierwszej pomocy udzie 
lił nieszczęśliwemu dziecku za- 
alarmowany lekarz pogotowie 
ratunkowego. 

W obu wypadkach kierow- 
com pojazdów policja spisała 


wane przez ŁOZPN na .„Fun- 
dusz pomocy lekarskiej“ pomię 
dzy reprezentacją Łodzi a ŁKS. 
Poziom zawodów niski. Li- 
gowcy mimo braku Andrzejew- 
skiego, Gałeckiego, Fligla, Ta- 
deusiewicza i Millera, odnieśli 
zasłużone zwycięstwo. 
Reprezentacja piłkarska Ło- 
dzi, zestawiona przez kapitana 
związkowego p. Cyla, bez za- 
wodników ŁTSG, grała chaoty- 
cmie Sporadyczne akcje repre 
zenłacji kończyły się na Kara- 
siaku, który imponował spoko- 
jem, Dośrodkowania skrzydło- 
wych przeważnie marnowali 
Klimczak i Owczarek. W pomo» 
cy środkowy Pile, daleki od 
swej zwykłej formy, był stale 
obgrywany przez trójkę środ- 
kową ligowców. Chojnacki na 
skrajnej i zastępujący go po 
przerwie Kudelski, grali anemi- 
cznie. Z obrońców pewniejszy 


-— 


idana impreza Turu 


W propagandowych zawodach wzięło udział 
200 zawodników 


Wczoraj obdyły się na boisku 
Turu propagandowe zawody spor- 
towe, przy udziale około 200 zawod 
ników, 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

Bieg 60 mtr, pań: 1. Dawidzeka 
$9. 2. Kobielanka. (Tur Łódź) 8,9. 

Bieg 100 mtr. pań: 1. Kobielan- 
ka 14,2. 2. Dawidzka (obie Tur, 
Lódź), 

Bieg 100 mtr. panów: 1, Falkow 
ski (Tur, Łódź), 11,7 przed Szczur: 
klem, 


Bieg 400 mtr. panów: 1. Skalny 


Wazenistki przeciw Warszawie 


Team B pokonał team AJ3:2 


Wczoraj obdyły się na hoisku 
IKP zawody treningowe w liazenę 
iomiędzy dwoma teamami, nustalo, 
nymi przez kapitana związkowego 


p Łuchniaka, w związku z zawoda | Szkopówna (Zjednoczone), Zelżan- 
mi z Warszawą, które odbędą się | ka II (HKS) i Jaworska (ŁKS). 


definitywnie w dniu 20 b, m. w Ło- 
dzi, 


Po ciekawej grze zwyciężył team | teamu B: Zelżanka II (2) i Szko: 


B w stosunku 3:2. 

Sklady teamów przedstawiają się 
«stępująco: 

TEAM A: Ozdobianka (IKP), Ma 
eżanka (Zjednoczone), Stępnieniów 
na (IKP), Noskiewiczówna (ŁKS), 


440006649906769600060065 


-Kopiec 
lózefa Piłsudskiego | 


Konto P. K.O 1315 | 


-1 


W ŁKS-ie debiut Steglińskie- 
go w bramce udał się, Pod o- 


z przewagi i raz po raz zagra- 


"MEC Pes ` w iov + SA 57H "zali. Fc; + 
żają bramee reprezentacji. Do | Na ulicy Rzgowskiej  przeje- | protokuły, 


kiem trenera Ceislera widoczna 
jest poprawa stylu. W obronie 


go, który jest jednak dobrym 
materjałem. W pomocy stanął 


który unieszkodliwił Królasika 


przerwy Sowiak dwukrotnie lo- 
kuje piłke w bramee reprezen- 
lacji. 

Po przerwie, już w pierw-| 
szych minutach. Koczewski zdo | 
bywa trzecią bramkę piękną) 
główką. 


Karasiak lepszy od Kowalskie- 


na wysokości jedynie Pegza I 


Rudnicki na środku i Osiecki 
na skrajnej grali słabo. W ata- 
ku jedynie Sowiak zasługuje na 


spoczęli na laurach. 
|zentacja zbudziła się z letargu | 
wyróżnienie. Sympatyczny ten|po zdobyciu pierwszej bramki 
piłkarz z meczu na mecz gra ża przez Królasika z wyraźnego, 
piej. Nauczył się pracować, a; spalonego. 
przedewszystkiem strzela W wyniku kilkunastominuło-| 
mniej wózkuje. Reszta napast-| wej przewagi, Świętosławski u-, 
ników odrabiała pańszczyznę. | zyskuje druga bramkę. j 
Koczewski, Król, a w szczegól-| Gra ożywia się na kilka mi-i 


‘j 
| 


| 


ności Koprowicz, zaprzepasz-|nut, potem znów zamienia sie 
czali najdogodniejsze sytuacjej w bezwładną kopanine. | 
podbramkowe. Mimo wielu dogodnych Syma] 


Gra nudna. Początkowo re-|cji, wynik pozostał bez zmian.) 
prezentacja przeprowadza sze-| Sędziował p. Otto. Widzów a- 
rej niebezpiecznych akcji, któ-j koło 300. 

KSG Drużyny wystąpiły w naste- 
pujących składach: 


Reprezentacja Łodzi: Jani- | 
szewski (Wima), Sudra (Wi- 
dzew). Frankus (UT), Nowi-| 


Szewski (Widzew), Pile, Choj-| 
nacki (UT). Kudelski (SKS), 
Królasik (UT). Owczarek (SKS) 
Lećmiński (Wima), Klimczak 
a: ć Tur | Świetosławski (UT). 
FOR PALA ŁKS: Stegliński.  Karasiak. 
W finale piłkarskiego turnieju | Kowalski, Pegza I, Rudnicki, O- 
błyskawicznego, Tur pokonał Gwia7 | sjęcki, Koprowski, Koczewski 
dę 6. Lewandowski, $owiak, Król. 


58,1, przed Ulkowskim. 
Sztafeta 4x100 panów: 


1 


W finale koszykówki męskiej 
Tur pokonał zdecydowanie Jntrz- 
nię 24:8. PTrE—Burza 6:0 
W siatkówce męskiej w finale; W rozegranych wczoraj za- 


wodach na „fundusz pomocy le| 
karskiej ŁOZŻPN*, PTC odniósłi 
zdecydowane zwycięstwo nad 


Tur pokonał Hapoel 2:0. 
Na zakończenie odhyły się poka: 
ży gimnastyczne .lutrzni i Tajfunu 
Organizacja zawodów sprawna 
Widzów okoła 500 osób, 


pego, Bauera i Bajera. | 

Bramki dla TC uzyskali: Ko-]| 
stowski 5, Szymański 1. 

Sedziował p. Jensz. 

Na przedmeczu Sokół poko- 
nat bez wysiłku KE w stosunku 
1:2 (4:1). 

Sędziował słabo 
wy p. Hermel. 


Hofsznajder | 1-my 


w biegu 
Warszawa—Radom 


pówna. W Warszawie odbyły się wy- 

Na podstawie przebiegu gry i for- | ścigi kolarskie z okazji 50-lecia 
my zawodniczek, przypuszczaliy | jubileuszu WTC. W biegu sprin 
skład reprezentacji Łodzi w hazenę | terów zwyciężył Pusz przed Kie 
będzie wyglądał następująco: liszkiem i Klausem. 

W bramce — Zelżanka I (HKS),| W biegu szosowym Warsza- 
rez. Ozdobianka (IKP), w obronie | wa — Radom —Warszawa (210 
-— Nawrocka (IKP), w pomocy: |klm.) pierwsze miejsce zajął 
— Kacperska i Filipiakówna (IKP), | Stahl 4.40,42 przed Fajgem 
rez. Noskiewiczowa (ŁKS), w ata- |4.50.33. Hofsznajder z ŁKS-u 
ku — Gruszyczyńska, Głażewska | zajął 7-me miejsce. 

(IKP), Zelżanka I (HKS), rez. Ja- Wyścig ten odbył się za mo- 
nicka (IKP). torami. 


Gruszczyńska, Głażewska i Janicka 
(wszystkie z IKP). 

TEAM B: Zelżanka |, Nawrocka, 
Kaeperska, Filipakówna (IKP), 


małoruchli- 


Bramki zdobyły dła teamu A: Gła 
żewska i Gruszczyńska, zaś dla 


Meżobójczyni w więzieniu 


zachowuje w dalszym ciągu spokój 


Donosiliśmy wczoraj o bestja|-| 
skiem morderstwie, jakiego do- 


„Czerwoni mieli już dość i puściła się na osobie swego mę-|z0 
lecz repre-| ża 27-letnia Prakseda Malarczy-| 


kowa (Łęczycka 50). Którą pū 
związaniu męża, strzaskała mu 
siekierą czaszkę, a następnie od 
cięła głowe. 

Wezoraj rano zwłoki tragicz 
nie zmarłego Malarczyka prze 


wieziono do prosektorjum miej 
skiego, gdzie w dniu dzisiejszym 
stanie dokonana sekcja. 
Potworna mężobójezyni zosta 
la osadzona w więzieniu przy uli 
cy Kopernika. Zachowuje ona w 
dalszym ciągu spokój. 

9-letniem dzieckiem Malarczy- 
|ków zaopiekowała się rodzina 
| zamordowanego. 


| 


Teatr, muzyka i radio 


szych p. t: Warszawa rożnie” i 


169 Konesit popularny z Cie | 


chocinka. 
1645 „Małe dziecko wracu z le- 
tniska”” — pogadanka. 


17,00 Koncert w wyk. Żelazowe | 


skiej (śpiew) óraz Teltelbannówny 


i Molmanówny (duet fortepianowy! | 


17.50 „Organizacja wolnego bhan- 
dlu w Anglji”. 


18,00 Rozmowa z radjosłąchacza 


mi. 

1,15 Folskie utwory skrzypeowe 
(płyty). 

18.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Koncert w wyk. zespołu sa- 
lonowego. 

19.45 Muzyka polska (fortepian í 
wiolonczela). 

20.30 ..Włóczędzy Indji” foijoton. 

20,55 Pogadanka aktualna. 
kłosie olimpijskie”. 

21.10 Roncert w wykonaniu er- 
kiestry marynarki. 

6.83 Gimnastyka I muzyka z płyt 


Burzą. która wystąpiła bez Hap ETE EE E I EERENS 


Zamawiać salę 
dla celów W. F. 


Komenda obwodu P. W. 28 p. S. K. 
w Łodzi ul. Narutowicza 40, zawiada 
mia wszystkie stowarzyszenia i organi 


zacje na terenie m. Łodzi, które w ro-) 


ku szkolnym 1936-37 chcą korzystać 
z sal szkół powszechnych dla celów 
w. f. że we własnym interesie winni 
zgłosić zapotrzebowanie do Miejsxiego 
inspektora szkolnego przez komendę 
obwodu 28 p, 5. K. w nieprzekraczal- 
nym terminie do dnia 20 września br. 
z podaniem sali, dni i godzin zajęć. 

Po tym terminie prośby rozpatrywa 
ne nie będą. 


„Pa z 


11,00 Koncert poludniowy (płyty) 
12,03 Pogadanka p- ti „Więcej 
świętlic dla dzieci robotników”, 


| 
1223 Mvżyka (płytyj. 


|| zy) 
15,45 Audycja dla dzieci miod 
»2,05 Utwory na altówkę. 


22.35 „Perpetuum mobile” muzyćr 


49 - wokalne. 


| AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Haendla. 
i i Kwintet 


i 


Koncert na Net Mozarta i Suita Al 
terberga. 
PRAGA (470) 

120,06 Koncert (Uwertura „Flis Mo 
niuszki, Warjacje na temat „Don 
| Juana” Szopena, 2 pieśni i 'Tańc 

| norweskie Griega). 

| KALUNDBORG (1261) 

122.40 Dwa kwartely Cherubiniego. 

' BERLIN (356) 

22.30 Sonata skrzypcowa 
Kwartet G-dur Haydna 
F-moll' Beethovena). 

LIPSK (382) 

|20.10 Koncert z udziałem Ady Sari 

| SZTUTGART (525) 

(20.10 Nokturn Haydna na 2 flety. 2 
klarnety i 2 skrzypiec, Serenada Mo 
zarla i Serenada Hartmana na oktet 
dęty. 

00.00 Poemat symfoniczny „Don Juan“ 
R. Straussa, Koncert fortepianowy 
F-moll Szopena w wyk. Cortoła $ 
Symfonja romantyczna Bruckners 
(płyty). 

| WROCŁAW (316) 

119.00 Kwartety smyczkowe: Beethove: 
na Cis-moll i Szuberta pośmieriny 
(-moll, 

BUKARESZT (365) 
20.30 Sonata skrzypeowa Brahmsa 
BUDAPESZT (550) 

1,40 Uwertura „Don Juan“ Mozarta, 
Symfonja C-dur Schumana i Sere 
nada F-moll Weinera. 

MEDJOLAN (368) 
20.10 „Carewicz* — operetka Lehara. 


dske na morzu! 


Pełen brawury 


Niedźwiedź | 
czy kaczka ? 


W. Hiszpanji istnieje jedyny 
w świecie lombard, gdzie roz- 
maici wagabundowie, cyrkow- 
cy wędrowni i rybałty przeróż- 
ne mogą pod zastaw swego chu 
dego mienia uzyskać pożyczkę. 

Jak podaje dziennik madryc- 
ki ABC, w tych dniach pewien 
cygan, który wskutek działań 
wojennych znalazł się w trud- 
nościach finansowych, zastawił 


swego. niedźwiedzia, opłaciw- 
szy z pożyczonej mu sumy dość 
znaczny procent na utrzymanie 
bestji. Obecnie właściciel orygi- 
nalnego lombardu jest w poważ 
nym kłopocie. Jak się bowiem 
okazuje niedźwiedź jest przy a- 
petycie i zjada więcej niż wy- 
noszą opłacone przez cygana 
koszty jego utrzymania, Jed- 
nem słowem właściciel wpadł 
na całego — o ile podana hi- 
storja nie jest dziennikarską 
„kaczką“. 


Jedyny sposób na kryzys 


to los kupiony w kolekturze 


KURT WYTRZYCĆ 


Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go Listo- 
pada 37-a, PKO 68426 


TEJE 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD:2- 


Pocz. 0 4 


Gzałowe arcydzieło wytwórni Metro Goldwyn. Mayer. 


— potężny epos reżyserji 


„BOUNTY” 


Dumni jesteśmy, iż możemy już dziś 
zapowiedzieć bezkonkurencyjny 
pertuar | 
NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 
CECHUJE JE WYBITNA REŻYSERJA |! 
ORYGINALNA TREŚĆ ! 
IMPONUJĄCA OBSADA | 


„łotowłosy brzdąc” 


z Shirley Temple 


„Robin Hood z Eldorado” 
„DZISIEJSZE CZASY” 


genjalna kreacja Charlie Chaplina 


„AUDIO SCOPICKS" 


Pierwszy Film Plastyczny! 


Nr. 245 


11X. == „GŁOS PORANNY" — 1936 


t 


Dziś otwarcie sezonu! 


i junactwa, silnych wrażeń i romantyzmu 


FRANKA LLOYDA 


NAJWIĘKSZE 


ARCYDZIEŁO 
O NAJWSPANIALSZEJ OBSADZIE: 


CHARLES LAUGHTON 
CLARK GABLE 
FRANCHOT TONE 
> e A 
Tradycyjnie wyświetlać będziemy tylko filmy o naj- 


wyższej wartości artystycznej! 
Hastem nasen: l 


CAPITOL“ DLA WSZYSTKICH 
WSZYSCY DO „CAPITOLU” =a 


NAJPRZEDNIEJSZY REPERTUAR 
NAJNIŻSZE CENY! 


I MIEJSCE l MIEJSCE 


BALKON 


” 


DR. MED. 


E. BRóżaner 


Spec falista chorób 
skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 
powrócił 
Narutowieza 9, Il D. 
Tel. 128-98 


przyjmuje od 9—1 i 5--9 wiocs, 


ironi 


ad mamie 1 


ime AA 2 


Dr. Ludwik Falk 


Chorob ' skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


a Z w — m a 


LEKARZ - DENTYSTA 


FELIKS SEIDENGARI 


powróci} 


[Zamenhofa 1, tel. 139-26 


opuszcza Barcelonę, udając się na front Saragossy 


adai i upaj wę zai Fados brony mani 


i 1 JEJ 2% 


Zbrodnia i Kara 


(Prestuplenje i Nakazanje) wg. powieści Dostojewskiego. 


W roli głównej: HARRY BAUR 


Anons! Następny program „Panienka z nka z Poste-Restante_ w roli gł. 


Alma Karr 
Je i dni Dzis d OMi nastepnych! | 


n Harry Lloyd 


w najweselszym filmie sezonu p. I. „MŁECZ $ LECZNA DROG y 


Dziś poraz 
ostatni ! 


n Ę miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- D łoszenia za wiersz milimetrowy J- -Szpaltowy RTUTTTRT FIE 2 szpait): |-sza strona 2 zt; Reklamy tekstað 
r datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — g redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt» 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł 130 
a E a E Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogloszenia zarączynow? i zaślubinowe 12 sł. Ogło 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józet Nirnstein 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowz obliczane są o 50/0 drotaj, 


Za tua fantas. dodatk 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% drote 


W, drukarni własnej Piotrkowska 104. 


firm zagr. 100 ugiaszen 4 tabelaryczn: 


Za Wydawnictwo „Prasa“; wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman- 


